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Kres tymczasowości
Ustawa o nacjonalizacji podstawowych ga

łęzi gospodarstwa narodowego uwalniając nas 
spod opieki międzynarodowych karteli i tru
stów i ograniczając wpływ kapitału rodzime
go do przedsiębiorstw mniejszych, zapewnia 
nam suwerenność gospodarczą i daje możność 
prowadzenia gospodarki planowej, co obecnie 
jest już niezbędnym warunkiem postępu. To 
historyczne znaczenie ustawy szczegółowo 
uwypuklił w swym przemówieniu minister 
przemysłu Minc, Ale posiada ona również 
wielką doniosłość i pod innym kątem widze
nia. Porządkuje mianowicie stan prawny a re
gulując stosunki własnościowe, wprowadza 
element pewności i stałości w życiu gospo
darczym.

Tak się złożyło, że w momencie wyzwole
nia ziem polskich spod okupacji hitlerowskiej 
przeciętny obywatel nie zdawał sobie sprawy, 
w jakim kierunku pójdzie linia naszego roz
woju. Jedno było pewne: nie może być na
wrotu do stosunków przedwojennych, do ko
lonialnej gospodarki obcego kapitału w Pol
sce, do systematycznego wyzysku rzesz pra 
cujących, potęgowanego jeszcze kryzysami 
bezrobocia. Z przeszłością należało zerwać 
bezapelacyjnie. Należało wykorzystać szansę 
dziejową, stać się narodem, który sam decy
duje o swych losach, który pracą rąk i twór
czym wysiłkiem mózgów buduje własną przy
szłość i gruntuje własny dobrobyt. Wyzwo
lenie kraju nakładało zatem na nas obowią
zek nie tylko uporządkowania chaosu i za
brania się do naprawy straszliwych zniszczeń 
wojennych ale także obowiązek przebudowy 
gospodarczej i społecznej, odpowiadającej 
pragnieniom szerokich mas i duchowi epoki, 
w której żyjcmy. — Trzeci wreszcie kom
pleks zagadnień w warunkach powojennych 
nader trudny do ogarnięcia i komplikujący 
ogólny układ gospodarczy wiąże się ze spra
wą przesunięcia się granic państwa ku za 
chodowi. Wymaga ona repatriacji wielkich 
mas ludności z terenów zabużańskich i szyb
kiego zagospodarowania ziem nowoodzyska- 
nych.

Fakt, że rząd nasz w tej arcytrudnej sytu
acji potrafił opanować zasadnicze problemy, 
że nie dopuścił do załamania się waluty, że 
potrafił w znacznym stopniu uruchomić apa
rat produkcyjny, dowodzi konsekwencji, pew
ności i wielkiego umiaru w jego linii poli
tycznej.

Te właśnie cechy zawiera również w sobie 
ustawa o nacjonalizacji przemysłu. — Chcąc 
realnie ocenić podstawy, przyjęte w ustawie 
dla określenia zasięgu nacjonalizacji, trzeba 
sobie uprzytomnić, że w Polsce na około 180 
tysięcy przedsiębiorstw przemysłowych (dane 
z r. 1935 podane w Małym Roczniku Staty
stycznym z r. 1939) świadectwa przemysłowe 
kategorii pierwszej i drugiej łącznie posiadało 
zaledwie 300, trzeciej 400, czwartej 2600 
przedsiębiorstw. Przy przyjęciu za podstawę 
nacjonalizacji ilości zatrudnionych, tylko te 
cztery kategorie przedsiębiorstw wchodzą 
właściwie w rachubę, przy czym warto zau
ważyć, że przedsiębiorstwa najwyższych ka- 
tegoryj — poza małymi odsetkiem zakładów 
państwowych — niemal wyłącznie stanowiły 
własność kapitału zagranicznego. — Z powyż
szego wynika, że pojęcie wielkiego i średniego 
przemysłu musi u nas z konieczności znacznie 
odbiegać od norm przyjętych w bardziej 
uprzemysłowionych krajach. Tak np, piąta 
i szósta kategoria świadectw przemysłowych 
u nas były niewątpliwie przedsiębiorstwa
mi średniej wielkości. Jeżeli wziąć pod 
uwagę całość osób zatrudnionych w przemy
śle, to według danych szacunkowych na prze
mysł upaństwowiony przypadnie 40%, na 
przemysł prywatny 60%. Stosunek ten może 
zresztą ulec zmianie przy odpowiednim roz
woju inicjatywy prywatnej.

Dowodem wielkiej rozwagi i ewolucyjnego 
charakteru naszej przebudowy gospodarczej 
jest przyznanie prawa do odszkodowania wła
ścicielom przedsiębiorstw znacjonabzowanycb 
z wykluczeniem — rzecz prosta — obywateli

t

Parlament świata otwarty
W ręKu Organizacji Narodów Zjednoczonych spoczywa los milionów ludzi
Londyn (obsl. wŁ). W środę wieczorem w 

pałacu św. Jakuba odbył się uroczysty bankiet 
wydany przez króla Jerzego VI na cześć .czoło
wych przedstawicieli 51 państw, którzy przybyli 
na Generalne Zgromadzenie. Na bankiecie tym 
znajdowało' się 90 osób. Stoły zastawione były 
złotą zastawą i złotymi kandelabrami, a krzesła, 
na których siedzieli goście, były również pozła
cane. W sąsiedniej sali przygrywała doborowa 
orkiestra. Król Jerzy VI wystąpił w mundurze 
galowym admirała floty. Po prawej stronie króla 
siedział delegat Kolumbii — Angeł. Król witając 
gości oświadczył: W ręku Organizacji spoczywa 
los milionów łudzi i ich przyszłość. Nowopowsta
ła Organizacja powinna położyć podwaliny no
wego świata, -w którym konflikt podobny do 
ostatniego, jaki doprowadził kulturę do zupzłnej 
zagłady, nie powtórzy się więcej. Najważniejszym 
zagadnieniem jest bezpieczeństwo świata i otwar
cie Rady Powierniczej, Gosnodarczej i Społecz
nej. Istnieje możliwość, że Rada Powiernicza za
pewni samorząd wszystkim narodom świata. 
Karta Narodów podtrzymuje nasze równe prawa. 
Ludz:e Narodów Zjednoczonych mają bronić tej 
zasady, którą chcieli obalić nasi wrogowie. Równe 
prawa nakładają również i równe obowiązki.

Wszyscy członkowie Organizacji Narodów 
muszą się wznieść ponad ciasne interesy państwo
we i pamiętać o tym, że służą wspólnej Organi
zacji Narodów Zjednoczonych. Oddane do dy
spozycji ludzkości nowe źródło energii, odkryte 
przez geniuszów, przyczyni się do przezwycięże
nia głodu i rozpaczy milionów ma-s ludzkich, cier
piących nędze z powodu zniszczeń wojennych. 
Wprowadzone nowe możliwości w najbliższych 
tygodniach ukażą światu, czy nadzieja, która przy
świecała narodom w ciągu ciężkich dni zmagań, 
zapłonie nad światem, czy też ciężkie czarne 
chmury opadną na świat, który tak gorąco pra
gnie pokoju. Jeżeli pierwsze Zgromadzenie Na
rodów Zjednoczonych będzie umiało wzniecić 
to światło, dzień ten przejdzie do historii.

W dalszym ciągu przemówienia król Jerzy VI 
rzyrzekł w imieniu narodu brytyjskiego i ludów 
rytyjskiej wspólnoty narodów, co w ciągu dwóch 

światowych wojen walczyły od początku do końca 
i nie zdradziły ludzkości w godzinie ciężkiego nie
bezpieczeństwa, że Wielka Brytania będzie też 
takiiń Samym wiernym towarzyszem przy odbu
dowie pokoju, jakim była w wojnie. Jestem 
pewny, że wspólna, lojalna współpraca wszyst
kich dopomoże nam z pewnością do osiągnięcia 
zamierzonych celów — zakończył król swe prze
mówienie.

Farfaitotarsysd asigbbey przybędą d© Polski
Londyn (obsl. wl:). Delegacja członków bry- ' 

tvjskiego parlamentu odwiedzi Polskę pomiędzy ; 
8—20 stycznia. Skład tej delegacji jest następu
jący: Z partii pracy: pp. H. Hynd, John Rankin, 

j Harry Thorneycroft, Bernard Taylor, dr Stephen 
Taylor; z partii konserwatywnej: pp. major Tuf- 
ton Beamish, major R. V. E. Conant; z partii ko
munistycznej: p. P. Piratin.

Delegaci pragną zapoznać się wszechstronnie 
z życiem polskim. Chcąc wykorzystać krótki

Do Łambinowic zjechała delegacja polska z 
ministrem sprawiedliwości Świątkowskim na czele 
oraz delegacja sowiecka celem zbadania na miej
scu dokonanych tam zbrodni niemieckich. Dele-

niemieckich i obywateli Gdańska. Nie zasto
sowano rewolucyjnej metody konfiskaty, któ
ra choć uzasadniona moralnie, w praktyce na
stręczyłaby nani wiele trudności. Trzeźwy 
realizm, znamionujący nasze pociągnięcia po
lityczne, uwydatnił się tutaj także na polu 
gospodarczym. — W ustawie przewidziano 
możliwość przekazania poszczególnych przed
siębiorstw spółdzielczości i związkom samo
rządowym Spółdzielczość będzie zatem mia
ła możność rozszerzenia swej bazy działania
i _  przede wszystkim w zakresie przemysłu
spożywczego — połączenia iunkcyj rozdziel
czych z funkcją wytwórczą. Tą drogą iść 
przede wszystkim powinien proces uprzemy- 
słowiania wsi. — Gdy chodzi o tzw. przed
siębiorstwa użyteczności publicznej, to wydaje 
mi się celowym przekazanie ich w ręce samo
rządu, który najlepiej potrafi połączyć zasadę 
rentowności z obowiązkiem pełnego zaspoka
jania potrzeb obywateli.

Bardzo ważnym czynnikiem jest określenie

Londyn (obsł. wł.). Wczoraj o godz. 4 po po
łudniu rozpoczęło się plenarne zebranie Organi
zacji Narodów Zjednoczonych. Bierze w nim 
udział 51 państw, które wystały do Londynu aż 
600 delegatów i sztab doradców. Ogółem na 
obrady przybyło około 2500 osób.

Spaak — przewodniczącym pierwszej 
sesji

Londyn (obsł. wl.). Belgijski minister spraw 
Zagranicznych Paul Henry Spaak, socjalista, zo
stał wybrany przewodniczącym pierwszej sesji 
Zgromadzenia Org. Narodów Zjednoczonych. 
W tajnym głosowaniu Spaak otrzymał 28 gło
sów, podczas gdy norweski minister spraw za
granicznych Prygve I.ie otrzymał 23 głosy. Kan
dydaturę Spaaka podtrzymywała Wielka Bry
tania, natomiast Rosja i Stany Zjednoczone po
parły kandydaturę Lie w ramach poprzedzają
cych bezpośrednie głosowanie.

Przemówienie premiera Attlee
Londyn, 10. 1. (obsł. wl.). Na otwarciu Zgro

madzenia Narodów Zjednoczonych premier W. 
Brytanii Attlee wygłosił dłuższe przemówienie. 
Premier powitał przybyłych delegatów różnych 
narodów, tłumacząc możliwość pewnych niedo
ciągnięć organizacyjnych zniszczeniem wojen
nym miasta. W dalszym ciągu mówca podkreślił 
olbrzymie znaczenie Karty Narodów Zjednoczo
nych i samej Organizacji, która pracuje nad 
utrzymaniem stałego pokoju na świecie.

Bomba atomowa jest ostrzeżeniem dia ludz
kości i dobrze się stało, że zapadła decyzja od
dania tego wynalazku, który może zniszczyć 
ludzkość lub jej pomóc — specjalnej komisji Na
rodów Zjednoczonych. Liga Narodów nie stała 
na wysokości zadania, głównie dlatego, że nie 
< ależaty do niej takie mocarstwa jak Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczone. O. N. Z. jest 
realna, a świat bez porównania bardziej zespo
lony niż po poprzedniej wojnie światowej. ONZ 
opiera się nie tylko na rządach, lecz i na ma
sach buduje ochronę zwykłego człowieka, zape
wniając dobrobyt i bezpieczeństwo gospodarcze, 
które jest podstawą bezpieczeństwa polityczne
go. O. N. Z. dąży do zorganizowania świata na 
zasadach Wolności, Sprawiedliwości i Prawa 
moraJnego.

Londyn, 10. 1. (obsl. wl ). 122 delegatów, do
radców technicznych i sekretarzy reprezentuje

swój pobyt w Polsce dla zwiedzenia miast, dele
gacja podzielona zostanie na trzy grupy, z któ
rych każda zwiedzi inną część Polski.

Spekulantów waSutcwych spotka zawód
Warszawa (PAP). Ostatnio na terenach 

zachodnich spekulanci rozsiewają fantastyczne

gacje te zdadzą sprawozdanie ze swej wizji lo
kalnej w procesie norymberskim, co będzie jed
nym więcej dowodem oskarżenia zbrodniarzy 
hitlerowskich.

ram działalności dla inicjatywy prywatnej 
i zapewnienie jej w tych rantach poparcia 
i opieki ze strony państwa. — Moment tym
czasowości w życiu gospodarczym ulega li
kwidacji. Miejsce przypadkowych transakcyj 
opartych w dużej mierze na spekulacji, zajmą 
w przyszłości normalne obroty. Ważną tu rze
czą będzie ustalenie warunków współpracy 
między sektorem państwowym a inicjatywą 
prywatną. W przemówieniu swoim min. Minc 
oświadczył, iż przedsiębiorstwa państwowe 
winny mieć formę przedsiębiorstw skomercja
lizowanych. Oznacza to wykluczenie nadmier
nego biurokratyzmu, utrudniającego współ
pracę. Nadbudowa organizacyjna powinna 
umożliwiać gospodarkę planową ale nie może 
hamować tempa życia gospodarczego, jak to 
dotychczas czasami ma miejsce. Ważnym jest 
również stosowanie schematów organizacyj
nych możliwie jednolitych i prostych, by 
przeciętny przedsiębiorca prywatny, nawiązu
jący współpracę z przedsiębiorstwem upań

Amerykę Południową na otwarciu walnego zgro
madzenia Narodów Zjednoczonych. Jeden z czo
łowych delegatów Ameryki Południowej 
oświadczył, że przedstawiciele Ameryki Połu
dniowej pragną przyczynić się do powodzenia 
prac organizacji i wydaje się prawdopodobna, 
aby takie sesje jak zagadnienia Boliwii, sprawy 
dostępu do morza, sprawa Hondurasu oraz 
sprawa zatargu granicznego między Peru i Ekwa
dorem zostały poruszane na obradach Zgroma
dzenia. Być może, że Ameryka Południowa wy
stąpi z jakąś propozycją co do Hiszpanii, lecz 
nie opracowano jeszcze żadnego definitywnego 
planu w tej sprawie.

Londyn (obsł. w}.). Wszyscy delegaci na ge
neralne zgromadzenie O. N. Z. znajdują się już 
w Londynie. Członkowie delegacji zajęci .są stu
diowaniem porza.dku obrad i ostatnim sprawozda
niem komisji przygotowawczej. W największych 
hotelach londyńskich odbywają się informacyjne 
zebrania. Najważniejszym przedmiotem dyskusji 
— to -wybory 6 niestałych członków Rady Bez- 
pieczeństWa.

Koła londyńskie donoszą, że członkami zostaną 
osoby, które będą reprezentowały Euronę, Daleki 
Wschód i kraje Ameryki Łacińskiej. W sali ob
rad Zgromadzenia przygotowano loże dla przed
stawicieli prasy, zainstalowano specjalne mikro
fony, aby wszystkie przemówienia mogły być 
transmitowane przez radio. W przeddzień posie
dzenia król Jerzy VI w towarzystwie ministra 
Hackera i sekretarza komisji przygotowawczej, 
dokonał inspekcji gmachu, w którym będzie się 
odbywało posiedzenie Organizacji.

Egipt niestałym członkiem 
Rady Bezpieczeństwa

Londyn (obsł. wl.). Wczoraj o godzinie 4-tej 
rozpoczęła się sesja Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych. Korespondent „Associated 
Press'* pisze, że wybór Egiptu na niestałego 
członka Rady Bezpieczeństwa i Rady Powierni
czej jest rzeczą prawie zdecydowaną.

Podstawowym zagadnieniem Rady Bezpieczeń
stwa będzie przeszkodzenie powstaniu jakiego
kolwiek kryzysu na świecie, który mógłby do
prowadzić do wojny.

Egipt może być wybrany ze względu na swoje 
położenie geograficzne (leży wzdłuż podstawo- , 
wej linii komunikacyjnej imperium brytyjskie-1 
go), oraz ze względu na fakt, że jest on najpo
ważniejszym krajem arabskim. Liga Panarabska 
i Abisynia poprą zapewne kandydaturę Egiptu. 
Inne źródła wskazują, że W. Brytania wypowie 
się również za Egiptem, ponieważ pragnie, by 
Rada przyjęła odpowiedzialność za rozwiązanie 
sprawy Bliskiego Wschodu. Kraje arabskie pra
gną mieć prawo głosu w Radzie Powierniczej, 
ponieważ Wielka Brytania prawdopodobnie 
przekaże swój mandat tej organizacji.

(Dalszy ciąg na stronie 2-giej)

pogłoski o mającej rzekomo nastąpić wymianie 
pieniędzy przy częściowej zapłacie za bankno
ty wymienione. Minister Skarbu oświadcza że 
wszystkie te pogłoski pozbawione są jakich
kolwiek podstawą Żadna operacja wymienna 
nie jest zamierzona, a wszelkie tego rodzaju 
pogłoski są celowo rozsiewane przez speku
lantów, w celu podbijania cen i szerzenia 
niepokoju.

stwowionym, mógł się orientować w kompe
tencjach.

Mamy w Polsce duży procent ludzi obda
rzonych inicjatywą i posiadających pewne 
zasoby, którzy dotychczas bądź wstrzymywa
li się od działalności gospodarczej, bądź też 
schodzili na manowce spekulacji. Przy do
tychczasowej płynności i niepewności co do 
losu inicjatywy prywatnej było to wytł uma
rzalne. W ustawie nacjonalizacyjnej zakreślo
no im pole działania, w ramach którego będą 
mogli włączyć się do procesu odbudowy gos
podarczej Jest to zwłaszcza ważne dla Wiel
kopolski, gdzie tkwią silnie zdrowe tradycje 
kupiectwa, małego i średniego przemysłu, do
brze rozwiniętego rzemiosła. Przez zapew
nienie tym grupom społecznym tak silnie 
związanym z zasadniczą strukturą Wielkopol
ski możności rozwinięcia inicjatywy i odpo
wiedniej opieki, ustawa wpłynie niewątpliwie 
na znaczne przyspieszenie likwidacji powo
jennych trudności. J. B,



Strona 2, Głos Wlelfiopolskl — piątek 11 stycznia 1946r. 10 (J/4)

Z procesy w Norymberdze
Oskarżenie b. gubernatora Franka

Londyn (obsł. wl). Na wczorajszej rozpra
wie w Norymberdze prokurator przedłożył do
wody obciążające gubernatora Fiaska. Oskarże
nie oparł prokurator na pamiętnikach Franka, 
które składają się z 38 tomów. Prokurator oU- 
czytał jeden z zapisków, który pochodzi z dnia 
27 sierpnia 1942 roku. W zapisku tym gubernator 
Frank stwierdza o swej przynależności i wierności 
dla partii narodowo-socjalistycznej.

W innym zapisku z 1944 roku Frank oświadczył, 
że po osiągniętym zwycięstwie na każdego za
bitego Niemca przypadnie 100 rozstrzelanych Po
laków.

Polskie siły zbrojne za granicą
Londyński „The Sunday Times" donosi m. in.: 

Jednym z wiciu nierozwiązanych zagadnień po
wojennych jest sprawa przyszłości Polskich Sił 
Zbrojnych, które od-roku 1940 walczyły pod Do
wództwem Brytyjskim.

Podczas wojny tej Polacy zdobyFi sobie piękną 
kartę bojową na każdym terenie wojny.

Dzisiaj Polskie Siły Zbrojne są rozproszone 
po całym święcie. 15 000 polskich lotników roz
mieszczonych jest w szeregu oddziałów RAF-u: 
4000 marynarzy polskich zostało odwołanych i 
pełnią teraz przeważnie służbę na wodach angiel
skich. Armia Polspa liczy 110 000 ludzi we Wło

Pomoc UMRR’y dla PolsKi w roSu 1946
P sfory są gorzej odżywiani niż Niemcy

Londyn (obsł. wł.). Na konferencji prasowej 
szef UNRRY na Polskę podkreślił, iż podczas 
ostatniej podróży po Polsce zauważył, że lu
dność Polski jest gotowa do akcji samopomocy 
w większym stopniu niż inne narody. Podał on 
również, że Polacy są pełni optymizmu, dobrej 
myśli i chęci do wysiłku. Polacy pracują z nie
zrównanym poświęceniem dla lepszej przyszło
ści, Ta lepsza przyszłość oznacza Polskę wolną, 
niepodległą i gospodarczo niezależną. Przydział 
UNRRY dla Polski w roku 1946 przedstawia 
wartość 471 milionów dolarów. Przydział obej
muje artykuły żywnościowe. UNRRA rozpo
częła swą pomoc dla Polski stosunkowo późno 
z powodu trudności transportowych i komunika
cyjnych. W obecnej chwili Wielka Brytania za-

Tajne szkoły memieekle
Lwówek (ZAP), Na Dolnym Śląsku istnieje 

w dalszym ciągu wiele nieoficjalnych szkół nie
mieckich, zwłaszcza powszechnych, chociaż tra 
fiają się również potajemne szkoły o poziomie 
gimnazjum. -

Władze- administracyjne wykrywają co pewien 
czas grupy dzieci i młodzieży niemieckiej, naucza
nych nielegalnie b. często przez pastorów. Duża 
ilość tego rodzaju szkół istnieje zwłaszcza -w od
dalonych od szlaków głównych wsiach i osiedlach, 
gdzie władze mają utrudnioną kontrolę z po
wodu trudności komunikacyjnych.

W wielu wypadkach w szkołach znaleziono 
obciążający materiał prohitlerowski.

Parlament świata otwarły
(Dokończenie ze strony 1-szej)

Międzynarodowy polizowanie bomby atomowej da im do ręki nie-
Trybuna! Sprawiedliwości ograniczoną władzę w przyszłości. Debaty będą

, bez wątpienia bardzo ożywione, a możliwość
Waszyngton (obsł. wł.) Ogólne Zgroma-’ n{ćhezpieczaych starć nie jest wykluczona. Z 

dzenie Narodów Zjednoczonych powoła między- I chwiią jet)ńak kiedy Wielka Trójka będzie trzy- 
narodowy trybunał sprawiedliwości, składający mała się razem i stawała przy umowie moskiew- 

jodolsię z 15 sędziów. Siedzibą trybunału będzie Haga 
Trybunał będzie rozstrzygał sprawy umów 

międzynarodowych. Traktaty pokojowe z Niem
cami, Japonią i Włochami oraz sprawa określe
nia granic Mandżurii — nie podlegają kompe
tencji Organizacji Narodów Zjednoczonych.
Z komptencji Organizacji Narodów Zjednoczo
nych wyłączona jest również skrawa administra
cji Niemiec i Japonii, oraz sprawa odszkodowań 
tych państw na rzecz państw zwycięskich.

Przemówienie ministra Noel Pakera
Londyn (PAP). Minister Stanu John Noe! 

Baker wygłosił przez radio przemówienie, .w 
któryjn pódkreślił, że jeżeli obrady zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych zostaną uwieńczone po
wodzeniem powstanie rodzaj rządu światowego, 
a samo zgromadzenie "przekształci się w parla
ment światowy. Minister zaznaczył, że musi być 
stworzona służba informacyjna dla nadawania 
wiadomości o pracach Narodów Zjednoczonych. 
Mężowie stanu, którzy wezmą udział w obradach, 
są przedstawicielami narodów, które przyjęły za
sady demokracji. Celem Narodów Zjednoczo
nych jest położenie kresu wojnom i wyścigowi 
zbrojeń oraz zastąpienie arbitrażu sdy przez ar
bitraż prawa. Każdy naród będzie musiał zała-

; twiać spory na drodze pokojowej z wyklucze
niem groźby siły przeciwko całości terytorialnej 
i niezawisłości politycznej innego państwa. Ka
żdy naród będzie musiał oddać swe siły zbrojne 
do dyspozycji Narodów Zjednoczonych.

Prasa angielska o Zgromadzeniu 
Narodów Zjednoczonych

Prasa brytyjska żywo omawia rozpoczynające 
się obrady Zgromadzenia Narodów Zjednoczo
nych. Komunistyczny dziennik „Daily Worker" 
twierdzi, iż jasną rzeczą jest, że Zgromadzenie 
stanie się widownią walki politycznej. Pomimrt 
porozumienia osiągniętego na konferencji mo
skiewskiej w związku z kwestią energii atomo
wej wpływowe koła imperialistyczne w Stan 
Zjednoczonych wciąż jeszcze wierzą, że mono-

W dalszym ciągu rozprawy zeznawał świadek 
von den Bach-Halewy, który stwierdził istnie
nie specjalnych oddziałów, tzw. „Einsatzgrup- 
pen“, które mordowały bez żadnej selekcji cy
wilną ludność rosyjską.

W czasie mowy oskarżyciela Weilera, który 
przedstawił prześladowania kościoła i-księży, po
wstał obrońca Franka, i zapytał:

— Czy Watykan dołączył się do tego oskarże
nia, bo jeśli tak, klient mój wystąpi natychmiast 
z kościoła katolickiego.

Przypomnieć należy, że Frank dopiero kilka 
miesięcy temu wstąpił do kościoła katolickiego. 
Sąd po naradzie odpowiedział, iż pytanie to nie 
ma żadnego związku ze sprawą.

szech, 10 000 na Bliskim Wschodzie, ponad 20 000 
w Niemczech i ponad 60000 w Wielkiej Brytanii, 
co stanowi ogółem liczbę znacznie przewyższa
jącą 200 000 ludzi. Cyfry powyższe nie obejmują 
ogromnej liczby osób cywilnych, wysłanych przy
musowo w swoim czasie do Niemiec, a których 
jest około 500 009 na terenie samej tylko oku
pacji brytyjskiej. Z liczby powyższej ponad 
100 000 zostało już repatriowanych na własne ży
czenie. Ruch ten trwa w dalszym ciągu. Podczas 
wojny Armia Polska w Wielkiej Brytanii była 
stacjonowana w Szkocji, gdzie przechodziła swe 
przeszkolenie.

pewniła, że dostarczy odpowiednią ilość okrę
tów, co umożliwi większe dostawy. Dostawy 
UNRRY będą kierowane do Gdańska. Polska, 
która była krajem rolniczym i całkowicie gospo
darczo niezależnym, jest zmuszona do importo
wania żywności. Wartość wyżywienia ludności 
polskiej z wyjątkiem ludności miast wynosi 1509 
kalorii, to jest tylko o 209 kalorii mniej niż wy
nosi przydział żywności dla Niemców.

Wybyds JjesMze jednej sbresm niemieckiej
Kołobrzeg (PAP). We wsi Stolarz (Sto- 

litzhafen) wyludnionej w czasie działań wojen
nych i obecnie niezamieszkałej w obrębie zabudo
wań miejscowego tartaku znalezione zostały przy
kryte warstwami trocin, liczne szczątki zwłok 
ludzkich oraz szczątki ubrań. Są to najprawdo
podobniej zwłoki robotników polskich, którzy

PrzemSome Hiemcźw do polskkh
Coraz więeaj dowodów podziemnej roboty nlemleskiej

Katowice (ZAP). Gzy Niemąom' źle po
wodzi się w Potece? Czy naprawdę są tak gnę
bieni i tępieni, jak o tym mówi wroga nam pro
paganda? Przykłady od jakich roi się po prostu 
na terenie Śląska mówią o czymś wręcz przeci
wnym. Oto taki kwiatek z Katowic.

W sierpniu ub. r. wysiedlony został do obozu 
i przeznaczony jako niewątpliwy i szkodliwy Nie-

skiej, Zgromadzenie podoła swoim zadaniom. 
Korespondent konserwatywny dziennika „Daily 
Telegra,ph“ twierdzi, iż zadanie rady bezpieczeń
stwa polega na tym, aby nie pozwolić narodom 
na waśnie. Nie wyklucza to jednsk możliwości 
i tych waśni. Głównym punktem krytyki orga
nizacji jest fakt, iż rada bezpieczeństwa nic ma 
żadnego wpływu na zmianę procedury głosowa
nia Organizacji Narodów Zjednoczonych.

„Głos Ameryki** o sytuacji 
międzynarodowej

Nowy Jork (RAP). Omawiając ogólną sy
tuację międzynarodową, komentator radia amery
kańskiego w audycji przeznaczonej dla Europy 
stwierdza, że cały świat z napięciem będzie ocze
kiwał wyników narad generalnego Zgromadzenia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. Wyniki 
tych narad będą miały doniosłe znaczenie dla losu 
przyszłych pokoleń. Stany Zjednoczone intere
sują się wszystkimi zagadnieniami, które będą 
omawiane na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczo
nych i mają zamiar brać czynny udział w poli
tyce międzynarodowej.

Delegat radziecki opóźnia swój
przyjazd

Londyn (obsł. wł.). Sowiecki wicekomisarz 
spraw zagranicznych Wyszyński, który’ma stać 
na czele delegacji na Zgromadzenie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, przybił do Sofii.

Wyszyński opóźni swoje przybycie do Lon
dynu z powodu trudności, w których znalazł się 
rząd bułgarski odnośnie do powziętych decy- 
zyj ministrów spraw zagranicznych w" Moskwie.

Żydzi domagają się oddania Palestyny 
pod zarząd O. N. Z.

Londyn (obsł. wł.). Kongres Żydów arab
skich skierował na walne zebranie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych pismo, w którym do
maga się oddania Palestyny pod zarząd Organi
zacji Narodów Zjednoczonych.

Rosenberg po raz pierwszy od całej rozprawy 
uśmiechnął się, gdy słyszał pytanie obrońcy 
Franka.

Oskarżenie Rosenberga
Norymberga (PAP). W dalszym ciągu 

oskarżenia przeciwko Rosenbergowi prokurator 
Brundo odczytał sprawozdanie, w którym Rosen
berg stwierdza, iż udało mu się przekonać wielu 
wpływowych ludzi w Anglii o tym, że stanowisko 
Rzeszy niemieckiej jest ątuszne. Rosenberg chwali 
Baldwina za jego przemówienie, w którym obie
cuje Niemcom przyznanie przez W. Brytanię 
prawa utrzymywania lotnictv»a. Poza tym Rosen
berg wyraża się z wielkim uznaniem o b. Mini
strze Spraw Zagranicznych Sir ,Samuelu Hoare 
i wielkim przemysłowcu naftowym Sir Henry De- 
terdingu. Sprawozdanie wspomina o agencie nie
mieckim, który wyjechał do Londynu, żeby po
informować km. Kenta c celach narodowego so
cjalizmu. Ks. Kentu zakomunikował treść swej 
rozmowy z agentem niemieckim ojcu swemu kró
lowi Jerzemu V.

Aresztowanie gen. Ffoelowa — adiutanta 
Hitlera

Londyn (obsł wŁ). Niemiecki generał Bu
lów, który był adiutantom Hitlera, został w dniu 
wczorajszym osadzony przez władze brytyjskie 
w więzieniu, gdzie jest obecnie przesłuchiwanym. 
Przypuszcza się, że gen. Bulów jest jednym z o- 
statnieh, którzy opuścili schron podziemny po 
śmierci Hitlera. Po ucfręrce ze schronu gen. Bu
lów żył w odosobnieni* i pod przybranym na
zwiskiem.

Odnalezienie prywatnego testamentu 
. Hitlera

Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Bad Godesberg w Nadrenii, że wraz z politycz
nym testamentem Hitlera oraz jego aktem ślubu 
znaleziono również prywatny testament Hitlera. 
Dokument ten jest podpisany przez Marcina Bor
manna, Goebbelsa oraz generała lotnictwa von 
Buelow, jako świadków, Gen. von Buelow został 
aresztowany przez brytyjską policję wojskową 
i jest obecnie badany przesz oficerów „InteEgence 
Service“.

pracowali przymusowo w tartaku i zostali zamor
dowani przez cofające się na wiosnę roku uh. 
oddziały niemieckie. Władze wszczęły docho
dzenie, w toku którego przesłuchani zostaną po
został’ przy życiu robotnicy tartaku, obeenre znaj
dujący się na terenie powiatu Ław:czka, którzy 
będą mogli również rozpoznać zwłoki.

mice do wywiezienia za granicę Państwa Polskiego 
niej. Derber Stephen. Obecnie po upływie kilku 
miesięcy okazało się, że Derber zbiegi z trans
portu i po zamieszkam u w Chropaczowie pod 
Katowicami rozpoczął ataki na zamieszkałą w 
jego dawnym mieszkaniu polską rodzinę. Ataki 
te są przeprowadzane planowo. Derber zasypuje 
władze podaniami, wykorzystując swe znajomo
ści wśród Polaków.

Fakt, że kwalifikowany do wywiezienia Niemiec 
wraca i bezkarnie porusza się w terenie, jest dość 
wymowny.

Drugi wypadek zdarzył się w Zabrzu. Miej
scowy sekretarz PZZ ob. Janik przechodząc ulicą 
natkną! się na grupę młodych ludzi, wyrażają
cych się ujemnie o władzach polskich.

Janik spowodował aresztęwanie podejrzanych 
osobników, a przeprowadzona rewizja dała sen
sacyjne wyniki. Oto młodzieńcy zaopatrzeni 
byli w broszury pt. „Mea culpa", opracowane i 
wydane w Dreźnie, a zalecające Niemcom wstę
powanie do organizacji polskich i przejmowanie 
kierowniczych funkcyj.

Sprawą zajęły się władze bezpieczeństwa.
Nie od rzeczy byłoby wydanie tej „cennej" 

broszury w języku polskim i rozesłanie jej wszel
kim związkom i organizacjom działającym na 
terenie Śląska. (ck)

Pogrzeb bohatera walki podziemnej
Chorzów (FAP) W Chorzowie odbył się ma

nifestacyjny pogrzeb Piotra Klamy, bohatera pod
ziemnej wałki o wolność z czaeów okupacji. Piotr 
Klama, robotnik z huty „Kościuszko" był komen
dantem okręgu chorzowskiego podziemnej orga
nizacji ZWZ. Aresztowany przez gestapo w marcu 
1944 został ścięty w więzieniu w Bogucicach 29 
grudnia 1944 r. Ohscnie zwłoki Piotra Klamy 
przewiezione zostały do Chorzowa i pochowane 
na tutejszym cmentarzu. W pogrzebie wzięł-. 
udział poczty sztandarowe, zwarte formacje W. P. 
i M, O., łicane delegacje zakładów pracy i olbrzy
mie tłumy. Przemówienia nad grobem wygłosili 
przewodniczący huty „Kościuszko" ob. Wójcicki, 
dyr. huty Filipczyk. Mówcy oddali cześć pamięci 
bohatera, stawiając go za wzór polskiego robotni
ka, nieugiętego i walczącego w najcięższych wa
runkach okupacji o wolność.

Zasądzenie defraudanta
Ki t o w i ce (PAP) Przed wydziałem karnym 

w Katowicach odbyła się w dniu 8 bm rozprawa 
przeciwko b. kierownikowi powiatowego 'Urzę
du Drogowego w Głąbczycach inż. Pawłowi Ka- 
źmowieckiemu. Oskarżony po otrzymaniu od 
Wojew Urzędu Komunikacji 170 tys. zł na na
prawę dróg i mostów w powiecie, nie wyliczył 
się z kwoty 115 259 zł. W czasie przewodu są
dowego zostało udowodnione, że inż. Kaźniowie- 
cki memądze te roztrwonił. W wyniku rozpra
wy skazano defraudanta na 2.lata więzienia oraz 
honorowych. °byWatelskich 1 Publicznych praw

Solski — obywatelom honorowym 
miasta stół. Warszawy

Prezydium Rady Narodowej m, stół. Warszawy 
uchwaliło nadać L. Solskiemu godność hoQoro. 
wego obywatela miasta Warszawy z okazji 7C-ie-ja 
jego pracy scenicznej.

Po zgonie śp. prof. Kutrzeby
Premier wysiał telegramy treści następującej;
Polska Akademia Umiejętności — Kraków. 

Przesyłamy wyrazy głębokiego współczucia w 
związku ze śmiercią prof. dr Stanisława Kutrze-

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego,— Kra- 
ków. Z powodu śmierci, wybitnego uczonego, prof. 
dr. Stanisława Kutrzeby, przesyłam wyrazy głęi 
bekiego współczucia. (—) Prezes Rady Ministrów 
Osóbka-Morawski.

Anna Kutrzebianka, Kraków.
Proszę przyjąć wyrazy mojego serdecznego 

współczucia z powodu śmierci ojca pani wybit
nego uczonego polskiego i wielkiego patrioty, 
(—) Prezes Rady Ministrów Osóbka-Morawski.

Dwaj ezlonlsowie band 
terrorystycznych skazani na śmierć 
Białystok (PAP). Ostatnio wyrokiem Sądu

Wojskowego skazany został na śmierć Alfons Jur
gielewicz, członek, bandy terrorystycznej N. 3 Z. 
działającej na terenie województwa. Wyrok wy
konano.

Tego samego dnia wvkona.no wyrok śmierć’ na 
Mieczysława Grzegorczyka, przywódcę bandy terro
rystycznej spod znaku N. S. Z., sprawcy wielu 
zbrojnych napadów w województwie białostockim.

Premier bułgarski gościem. Stalina
Moskwa (PAP). Agencja Tass donosi, ta 

przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych Stalin 
wydał na Kremlu obiad na cześć bułgarskiego 
prezesa Rady ministrów Kimona Georgiewa. W 
obiedzie wzięli również udział bułg. minister 
spraw zagranicznych Taiaot, spraw wewnętrznych 
Junot, poseł bułgarski w ZSRR Michalczew a ze 
strony ZSRR Męłotow, Woroszyłow, Mikojan, Ki
lanowicz, Beria i ia.

Prezydent Traman cląiy do zażegnania 
, strajków

Waszyngton (obsł. wł.). Powołana przez 
prezydenta Trumana komisja dla zbadania spra
wy strajków w przemyślę amerykańskim ogło
siła wczoraj, że zjednoczenie robotników stalo
wych zgadza się na wznowienie rokowań w spra
wie płacy.

Strejk .telefonistów w Nowym Jorkn
Londyn (PAP). Agencja Reutera donosi z

Nowego Jorku że wybuchł tam strajk 7000 pra
cowników telefonów firmy Western Union. Po
za tym w dalszym ciągu trwa strajk telegrafi
stów, wiadomości z Nowego Jorku odchodzą z 
wielkim opóźnieniem.

Chnrc&ill ud.ajo się na Florydę
L o n d y n (PAP). Agencja Reutera donosi, że

Winston Churchill opuścił wraz z małżonką An
glię udając się na Florydę, gdzie spędzi swój 
urlop. Podczas pobytu w Stanach Zjednoczo
nych złoży Wizytę prezydentowi Trumanowi.

Parisment belgijski rozwiązany 
Bruksela (obsł. wł.). Premier belgi jaki Wa-

naker odczytał na wczorajszym posiedzeniu par
lamentu dekret regenta księcia Karola, rozwią
zujący senat i izbę parlamentarną. Nowe wybory 
zostały wyznaczone na pierwszą połowę lutego, 
a nowy parlament zbiorze się w dniu 8 marca.

Ofezneenś® prośby o ułaskawienie
Paryż (PAP). Agencja TASS donosi z Buka

resztu, że węgierskie zgromadzenie konstytucyjne 
odrzuciło prośbę o ułaskawienie byłego premier5 
Bardossy. ,

tys. osób pod sadem
Moskwa (PAP). Agencja TASS donusi, źe

sąd ludowy w węgierskim mieście Sofron przystą
pił do rozpatrywania sprawy 11.000 członków 
Volksfcunclu, mniejszościowej hitlerowskiei orga
nizacji na Węgrzech. Dotychczas rozpatrzono spra
wę kilkuset zdrajców.

♦ Na Sycylii odżywają, prądy
separatystyeame

Rzym (PAP). Agencja Reutera donosi, że w 
balerino miały miejsce zajścia pomiędzy policją 
włoską a separatystami sycylijskimi, domagają
cymi się autonomii dla Sycylii. Mieszkańcy Sy
cylii uzbrojeni byli w broń automatyczną i .g11' 
naty ręczne. Wojska włoskie zmusiły separaty
stów do opuszczenia miasta i otoczyły ich na 
wzgórze Monteoro w pobliżu Palermo.

i raniło
donosi z

7 ^Stello, hiszpański minister wojny w 
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Piątek, dnia II stycznia 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Teodozjusza 
-Kalendarz słowiański — Krzesimierza

Za liczne nadesłane życzenia świąteczne 
i noworoczne składam przedstawicielom 
Władz, Instytucyj i Organizacyj jak również 
osobom prywatnym najserdeczniejsze podzię
kowanie.

Wicewojewoda Poznański 
mgr Jerzy Crosicki

Poznań, w styczniu 1946 r.

Jak płacić Niemcom za pracę
(c) Wydział Przemysłowy Urzędu Wojewódz

kiego, wraz z Okręgową Komisją Związków Za
wodowych, opracował nową taryfę płac dla 
Niemców i osób należących do grup uprzywile
jowanych przez okupanta. W myśl tej taryfy, 
obowiązującej od 1. 1. br., a ważnej aż do od
wołania, czas pracy dla wyżej wymienionych 
osób trwać może do 10 godzin dziennie w okre
sie od 1. 10. — 31. 3., a 12 od 1. 4. — 30. 9. 
Za wykonaną pracę lub przepracowane godziny 
może Niemiec otrzymywać płacę, wynoszącą 
60 proc, zarobku, który pobierałby Polak na 
tym samym stanowisku, przy czyni procent ten 
nie może przekraczać najniższej stawki polskiej 
robotnika danej kategorii (dla młodocianych do 
lat 18-tu 2 zł najwyżej, dla robotników powyżej 
lat 18 — 3,50 zł, a dla rzemieślników — 5,80 zł 
na godz.).

Różnicę między płacą Niemca względnie osoby 
zaliczonej do jednej z grup uprzywilejowanych, 
a płacą otrzymywaną przez Polaka, na tym sa
mym stanowisku, należy przekazywać do O. K. 
Z. Z. na wojew. poznańskie na konto Banku 
Społem nr 166. Fundusze te będą zużyte na celo 
kulturalno-oświatowe.

Równocześnie O. K. Z. Z. uprasza pracodawców 
o przesyłanie zaległości za rak 1945 na konto 
Banku Społem oraz o przesyłanie wykazów po
trąceń do Biura O. K. Z.. Z. przy ul. Słowac
kiego 22.

Paczki UNERY dla kolejarzy
(m) Pracownicy kolejowi innych miast pol

skich, np. Łodzi i Warszawy dawno już otrzy
mali specjalne przydziały żywnościowe z 
UNRRY, a ostatnio dzięki energicznym stara
niom władz Z. Z. K. również dla kolejarzy po
znańskich uzyskano zwolnienie pewnej części 
żywności, z magazynów portowych UNRRY. 
Kolejarze osobiście dopilnowali transportu 
tej żywności z Gdyni do Poznania, co trwało 
z górą 11 dni. W tych dniach dokonuje się 
rozdziału paczek między wszystkich pracow
ników kolejowych. W każdej 5 kg paczce znaj
dujemy takie produkty jak: papierosy, cukier, 
mleko w proszku, mleko skondensowane, czeko
ladę, ser, kawę, rodzynki, śliwki suszone, konser
wy z szynką, konserwy pasztetowe, galaretkę 
owocpwą, pieprz itp. Za paczkę płaci pracownik 
kolejowy 307 zł.

Przydział ten, aczkolwiek nie jest w słanie 
zaspokoić wszystkich potrzeb aprowizacyjnych, 
jest jednak pomocą dość znaczną, a dodać na
leży, że kolejarze poznańscy, którzy dają nieje
dnokrotnie dowody swej pracowitości w pełnie
niu ciężkiej służby, w zupełności na pomoc taką 
zasłużyli.

Strzał w wagonie
(m) Ciżba na kolejach jest nietyłko utrapie

niem tych wszystkich, których obowiązki służ
bowe zmuszają do podróżowania, lecz powoduje 
także nieszczęśliwe wypadki. Ubiegłej niedzieli 
w pociągu, jadącym ż Krakowa, krótko przed 
wjazdem na stację poznańską, na skutek tłoku 
panującego w wagonie, wypalił rewolwer plut. 
W. P.‘ St. Kolędowieza, raniąc w nogę jedną z 
pasażerek — Rozalię Kulikowską. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy przez doktora Rakowskiego w 
PCK na Dworcu Głównym, ranną odstawiono do 
Szpitala Miejskiego w Poznaniu.

JfLie&kinL
Cjpafrzp dla cdtlodzieży.

W objaśnieniu do programu czytamy: „Oby 
szlachetna postać pana Michała natchnęła mło
dzież swym bohaterstwem i zaletami nieposzlako
wanego charakteru, oby wizja Ketlinga, rycerza 
bez skazy... wskazała na konieczność przyjaznego 
i zgodnego współżycia z innymi narodami, oby po
stacie Krysi i Basi odsłoniły właściwe oblicze i du
sze Polek, oby wreszcie jowialny humor pana 
Onufrego Zagłoby niecił radość i pogodny śmiech, 
w którym nie ma ni krzty zjadlrwości i dokuczłi- 
wości?*' Niestety zbożne źyczema dyrekcji nie 
spełniły się. Nie zdziwi też czytelnika, że w re
cenzencie nazbierało się podczas przedstawienia 
sporo zjadliwości i dokuczliwości. Czyż mogło 
zresztą stać się inaczej?

Bo przedstawiono mu zamiast bohaterskich lub 
choćby tylko budujących postaci — środowisko, 
które z trylogią Sienkiewicza ma tylko wspólne 
nazwiska. Bohaterowie tej niefortunnej „sztuki , 
to właściwie mniej lub więcej naiwni kandydaci 
do stanu małżeńskiego lub swatowie i swatki. Cała 
treść sztuki — to historia erotyczno-matrymo
nialnych zabiegów zgoła przeciętnych i grubo po 
spolitych, a poza tym bardzo nieroztropnych „ka
walerów" i „panien*, którym nie wiadomo po co 
nadano nazwiska bohaterów Sienkiewicza.

Czy sztuka ta nada je się dla młodzieży? Chy
ba ze względu na naiwność akcji, powierzchowność 
charakterystyk i nieumiejętność przeprowadzania 
konfliktów. Żaden inny powód nie kwalifikował

fLncHowcy poznańscy namązuję z zagranicą
(m) Życie gospodarcze po przejściowym okre

sie chwiejności i niedomagania wchodzi obecnie 
w stadium pełnej stabilizacji. Dowodem tego jest 
stal}- wzrost obrotów pieniężnych i wymiany to
warów, które — acz w niedostatecznej ilości — 
nasycają już zwolna rynek konsumcyjny. W dzie
dzinie handlu zwłaszcza, tendencja nszwojowe 
uwydatnia się w fakcie, że zagraniczne firmy in
teresują aię już możliwościami nawiązania z nami 
kontaktu, celem przygotowania współpracy han
dlowej.

Z zadowoleniem należy więc zanotować wia
domość o zawiązaniu się przy Zrzeszeniu Impor
terów i Eksporterów w Warszawie — Organizacji 
Przedstawicieli firm zagranicznych i krajowych. 
Do organizacji tej wejdą delegaci zrzeszeń ku
pieckich z całego kraju.

Sprawa wyboru delegacji poznańskiej była te
matem obrad walnego zebrania Zrzeszenia 
Chrzęść. Kupców Podróżującveh i Przedstawicieli 
Handlowych w Poznaniu, odbytym w ub. sobotę, 
na którym ukonstytuowano sekcje przedstawi
cieli handlowych firm zagranicznych. Przystąpie
nie zrzeszenia do Wie'kop. Związku Zrzeszeń 
Kupieckich wzmocni niewątpliwie pazycję na

Śmierć pod kołami samochodu
fm) 42-letni Grzesińsfc Wojciech z Krzywinie 

paw. Kościan, który przybył z synem do Pozna
nia celem znalezienia pracy, dostał się nieszerę-; 
śliwym trafem pod anto prowadzone przaz ka
prala W. P. Gniewowskiego Henryka, (Kossa
ka 11} a zbiegu ul. Marsz. Rocha i Gnsi>>row»kich. 
Nieszczęśliwy, doznając i^niecienia klatki pier
siowej zmarł w drodze do punktu opatrunkowego 
PCK. Zgon stwierdził lek. nacz. PCK dr Węcłrw. 
SzofeTa, który po wynsdku usiłował zbiec, przy
trzymano i oddano do dyspozycji profcuratnry, 
wojskowej^

Piękna forma charytatywna
(kt) Ob. Kasprzyk, właściciel firmy „Babka** 

w Poznaniu, dał inicjatywę zbiórki pieniężnej 
w swej firmie, zamiast skł-dania żvezeń nowo
rocznych, która przyniosła 3 762 zł. Ob Kasprzvk 
urządził w dniu 6 bm. podwieczorek dla 104 
sierót w sierocińcu SS Urszulanek w Chartowie.

Ob. Kasprzykowi obdarowane sieroty składają 
tą drogą podziękowanie.

Opłatek w I. Żeńskiej Drutynle 
Harcerskiej Im. Emilii Plater

Idea harcerska w swym założeniu uwzględniła 
wszystkie najistotniejsze pierwiastki współżycia 
z sobą ludzi, bez wzgłedu na narodowość, na po
chodzenie, na przynależność do tej, czv innej 
warstwy społecznej. Idea harcerska stanowi nie
jako podstawę idei demokratycznej, bo tu i tam 
chodziło o wychowanie szlachetnego i dobrego 
człowieka, o wychowanie prawdziwego demo
kraty.

Opłatek urządzony w dniu 5 bm. przez T. żeń
ską Drużynę Harcerską im. Emilii Plater, przy 
gimnazjum im. Klahdyny Potockiej stanowił pe
wnego rodzaju uroczystość rodzinną, w której, 
no raz pierwszy po ciężkich latach okupacji, 
spotkali się z sobą najbliżsi, w warunkach, ze
zwalających na swobodną wymianę myśli, na ni
czym nieskrępowane dzielenie się radością ze 
spotkania i wspomnieniami z minionego okresu 
wojny.

I. Żeńska Drużyna Harcerska obrała sobie za 
godło „Kuźnię**, kuźnię dobrych czynów, a po
szczególne zastępy noszą nazwę „Miechów", 
„Obręczy", „Miotów" itp. Stosownie do tego 
uhrane były niezwykłe pomysłowo stoły poszcze
gólnych zastępów. Najwięcej radości sprawił ze
branym gwiazdor, który przyniósł moc podar
ków, wykonanych przez harcerki.

Na marginesie uroczystości wypada stwierdzić, 
że gmach uczelni im. Klandyny Potockiej jest 
stanowczo niewystarczający dla tak poważnej 
liczby uczennic. Sąsiedni gmach został wynajęty 
Cyrkowi „Variete“. Nie sądzimy, aby nawet na 
najwyższym poziomie stojące imprezy cyrkowe 
miały większe znaczenie niż sprawa kształcenia 
dziewcząt, które w okresie okupacji zdały egza
min z wynikiem bardzo dobrym. Poddajemy tę 
sprawę pod rozwagę miarodajnym czynnikom, 
a szczególnie interesującemu się tak żywo spra
wami młodzieży szkolnej ob. wojewodzie 
dr Widy-Wirskiemu. J. K.

jej do wysławienia. Mądrzy ludzie zaś już od da
wna twierdzą, że prymitywizm środków artystycz- 
nvch — nie jest także powodem do częstowania 
dzieci i młodzieży elaboratami, których dorośli 
strawić nie mogą.

Choć więc „Hąjd-uczek" był podobno grywany 
przed wojną, należy go raz na zawsze wyświęcić 
z repertuaru dla młodzieży. Nie ebcemy „Hajducz- 
ków”. Biedna młodzież patrzała chłodno na „Haj
duka". Mam wrażenie, że — tak jak starsi — nie 
bardzo dobrze rozumiała, o co chodzi, pa co „»ły 
wzniosły wstęp w programie. Sądzę, że większość 
nie pojmowała w ogóle, oo »ię na scenie dz.eje. 
Doświadczenia w sprawach matrymonialaych nie 
ma — dopiero później go nabędzie. Ale i wtedy 
z innych powodów najprawdopodobniej „Haj- 
duczka" nie polubi. Trudno go lubić i młodym 
i starym. Niesympatyczny!

Aktorzy męczyli się. Nie chceray im i sobie przy
pominać przez wymienianie nazwisk przykrej 
omyłki, w której wszyscy razem z dziećmi bra
liśmy udział.

Oczywiście w dakzyrn ciągu uderzymy w dyrek 
cję i sens Teatru dla młodzieży. Mamy przeko
nanie, że następna sztuka pozwoli nam zapomnieć 
o przykrej, lecz zrozumiałej (sztuka była jnż nie
gdyś grana) omyłce. Doświadczenie z „Hajducz 
kiem" nie udało się po prostu. Wśzyacy mamy takie 
nieudałe doświadczenia na sumieniu. Nie ma tra
gedii. Jedziemy dalej. Tylko bądźmy już ostroż
niejsi i „Hajduczkami". Są niesympatyczne! 
Ostrożnie z „Hajduczkami"I Bardzo ostrożniel

Wojciech Bąk.

lionł«ld
szych handlowców na arenie ogólnopolskiej, 
a uczestnictwo w O. P. H. dopomoże do nawiąza- ■ 
nia stosunków handlowych z firmami zagranicz-, 
nymi.

Zrzeszenie Chrzęść. Kupców Podróżujących 
i Przedstawicieli Handlowych, które ma za aobą 
chlubne tradycje stałego rozwoju w latach przed
wojennych, także i w obecnych zmienionych wa
runkach dąży do utrzymania stałej więzi między | 
swymi członkami nie tylko na polu pracy zawo
dowej. alt i w życiu społecznym i towarzyskim. 
Nowym osiągnięciem na tej drodze było uzyska
nie własnego lokalu przy ul. Wrocławskiej 38, 
którego poświęcenie odbyło się w ub. niedzielę. 
Po mszy św. w kościele farnym członkowie i go
ście zgromadzili się w nowym obszernym lokalu. 
Ceremonii poświęcenia dokonał proboszcz paro- j 
fri śródmieścia ka. Jandy. Następnie przemówił 1 
prezes zrzeszenia ob. Trinsehek, który scharak
teryzował zadania i cele kupca podróżującego w 
nowej rzeczywistości polskiej. Imieniem prezy
denta miasta mgra Sroki złożył zrzeszeniu życze
nia naczelnik Grzelski. W godzinach popołudnio
wych urządzono opłatek dla wdów i sierót po 
poległych i zmarłych w czasie wojny członkach 
organizacji.

Dlaczego w restauracjach poznańskich 
nie ma wódki?

Z dniem 31 grudnia ub. roku wygasły wszy
stkie przedwojenne koncesje na wyszynk napo
jów alkoholowych, a wyłączne prawo do kon
cesji uzyskał Zw. Inwalidów Wojennych R. P. 
Związek ten* nie mając własnych lokali, zaofia
rował restauratorom wydzierżawienie koncesji z 
tym, że miesięczny czynsz dzierżawny ma wynosić 
w Poznaniu od 8 do 35 tys. miesięcznie, zależnie 
od lokalu.

Restauratorzy poznańscy nłe zgodzili się na te
warunki jako nie wytrzymujące kalkulacji, 
gdyż przy tyeh opłatach, w połączeniu z innymi 
świadczeniami, dochodowość lokali restauracyj
nych stanęłaby pod znakiem zapytania. Nadmie
nić należy, że Zw. Inwalidów Wojennych R. P. 
żąda od rełtaJiratorów w Poznaniu stawek w tej 
samej wysokości, w jakiej płacą lokale w War
szawie i Łodzi, mimo, że życie gospodarcze w 
Poznaniu i ruch w lokalach poznańskich nie może 
się równać z Wnrszawą i Łodzią. TJk więc, Zw. 
Inwalidów Wojennych ma koncesję, a restaura
torzy lokale, w których nie można napić się 
wódki.

Mamy nadzieję, że ta nienormalna sytuacja, na 
której traci skafrb państwa, zostanie w krótkim 
czasie wyjaśniona.

Zapałek nie zabraknie
W ramach umowy handlowej między Polską 

a Związkiem Radzieckim przewidziany jest rów
nież import fosforu do Polski. Ostatnio nadeszły 
do Częstochowy dwa wagony tego cennego su
rowca. Fosfor rozdzielony zostanie między dwie 
fabryki zapałek w Polsce Centralnej, dwie na 
Dolnym Śląska, jedną w Gdańsku i jedną w 
Olsztynie. ______

Piątek, dnia 11 stycznia 1946 r.
W teatrach poznańskich: o

Tc?tr Wiellł: tiziś, g<xk. 16-fs — ,,Kr»ioa nśmiechu (po 
raz 25-ty): jctro, sfodz. IS-ta — ..Krakowiacy i górale ‘ (ceny 
biktó-w zrJżo«*J. _ . . . ,

Tentr Polski; dziś 4 Jutro, ijodz. IS-ta — „Pan JowiaWn .
Teatr Nowy: dzi« i jutro, godz. IS-ta — „Soblokatorka .
MiejsU Teatr dla Młodzieży: dzżł i tatro, godz. 17-te — 

„Hąjd-uczek", « .
Miejski Testr Mariooełekł i jwtro, -

„Zemsta Heroda". , .
Teetr Dossu ZołaUraei dsiź i jutro, godz

18-ia — „Wora* z żonami".
Kino „Apollo" j dziś i ~

artystów warszaiwikicłi z udziałem humorystów „Dm i Don .
Wystawa Fotografii Artyfltysraej i Gwiazdkowa Wystawa 

Sztwtf Płrstyctnyck w gmachu Muzeum Wielkopolskiego w 
godz, od 10—14-tej.
W kinach poznańskich: _ _

„ApoOo": fodr- ił. 16 ’ 1! t* — ..Crtery serca : „Bałtyk": 
godz. 1*5, 17 i 19-ta — „Szalony lotn»“i „Wolność": godz. 
15, 17 i 19-ta — „Paul iwiutater tafrezy"; „Jedność”: godz. 16, 
18 i 29-ta — „Nayazd”; „Warta”» godz. 15, 17 i 19-ta — 
„Najard”.

Przedstawienie zniżkowe Krakowiaków"
Jutro o godz. 18-tej dawana będzie w Teatrze Wiefkim 

opera ludowa K. Kurpińskiego „Krakowiacy i Górale t 
udziałem p. Fedyozkowskkj, Janowskiei-Kopcz^-ńskscJ. Musie, 
fewskiej, Bratkiewicza, Horsbiego, Mariańskiego, Wiuieokie. 
go. Wojnickiego, Wiśniewskiego, Zatheya i innych.

Bilety po cenach zaniżonych nabywać nofoa w kasie teatru
Znakomity pianista — Zbigniew Drzewiecki 

wystąpi z recitalem chopinowskim w poniedziałek, 14btn„ 
o godz. 18-tej w auK uniwerayteckiej. w programie roa-dura 
się m. in. Sonata b ntoll z marszem iałobuym, Polonezy ea- 
moll i As-Dar, Fantazja f-mołl, Scherzo h-ctoM, Nokturny, 
?dazurki. Artysta zajmuje stanowisko rektora Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Krakowie i obchodzi 30-lecłe swej kariery arty- 
stvcznej. Bilety w cenie 50 do 10 zł do nabycia w księgami 
Gebethnera i WoWfa, d. Kantaka 6a; w dzień koncertu od 
godz. 16-tcj w kasie aułi. Członkowie Związku Mtrzyków 
otrryimtją S0’lt seiżAę m prierPołeniem kupona świątkowe Jo. 
Równie* miodzie* szkolne korzysta z baetów zniżkowych 
w cenie W zł.

Nowy program i wieczór taneczny „KnkuIW*
KM> Literacki „Knktrtfce" wyetepaje dztó o Jocb. 18-te( 

z nowym 18-tym programem pt. .^tegnemy Poznań , rrogram 
ten jest benefisera dwóch czołowyeh setyryków „Kukułki , 
Romana KołeniecWeg© i Stefana Sobeckiego, którzy w naj
bliższym caasie opuszczają Poznań. W programie oprócz nume- 
raw nowych, powtórzone będą aafcelaieysza t.*--
ryczne, wybrane z całego repertuaru „Kukułki . Udrr.ał btórą: 
nowy nabytek Poznania — tofewr.k Prrąda, poza tam L?re- 
wpcz, Laur entowski, Irena ZucŁoy. icz, Szcząsuowski Brąz 
Kołoniecki i Sofccfci. Nowa makieta Gawęckiego.

Program powtórzony będzie w sobotę i niedzielę e god*. 
18-tej. t M v »

W sobotę o godz. 32-giej w kawianri „Aa — „Ktńcutaa 
po wykonaniu programu urządza wielki w.eczór taneczny.

Zarówno na normalne wieczory „Kokułks * jak i na sobotnią 
zabawę tar.eczna stoliki knożna zamawiać w kawiarni „As , 
pl. Wolności 4. F.-zcdrpmedaż biletów w księgarni L. Ułatow- 
8kiego, ul, Miehfcyńskiego 20.

Program audycyj radiowych na dzień 12 bm.
6.55 Projrwn c W-wy; 7.00 Dziennik poranny; 745 Pro- 

gram z W-wy; 7.35 Program na dzień bieżący. S GO Dz ewiA 
poranny (powtórzenie); 8.15 Muzyka poranna. 8.35 Wiado
mości. bśeźące; 8.30 D. c. muzyki porannej; 12.00 Program 
z W-uv; 12.10 Dziennik południo-wyi 12.25 Program z W-wy; 
13.30 Wesołe uwertury; 13.50 Koncert orkiestry salonowej 
Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysłewa GiielsJnego z 
udziałem Leone Dolaia (flet), akompaniuje Hieronim Szpera a; 
14.55 Wiadomości bieiące; 15.00 Nowoczesne tańce (PtajT;;
15.40 Kącik przemysłowy; 15.50 Przegląd P™®yjWrł?rYR<Ł,; 
16.00 Program z \£-wy; 16.45 Kącik Związku Walki Młodych; 
17.00 Kwadrans nwTyki skrzypcowej; 17.15 Program z w-wy;
18.15 Kącik językowy w oprać, prof. dra Mikołaja Rudnickie
go; 18.20 Program z W-wy; 19.15 Wiadomości sportowe; 19.Z5 
Wiadomości z Ziem Zachodnich; 19 30 Artykuł polityczny;
19.40 Dziennik wieczorny; 19.96 „Pomoc zimowa ; 20J» 
Kalejdoskop muzyczny x udziałem tria salonowego Rozgłojni 
Poznańskie), Hekny Stroińskiej-Dorucbowei (sopran) i Maria
na Ob sta (fortepian); 20.46 „Wśród nowych ksiąiek felie
ton K te recki wygłosi Bogdan Zakrzewski; 31 08 Nadprogram;
31.15 Program na dzień rastęnny; 31.20 Muzyka taneczna; 
32.00 Program z W-wy; 23.00 Skrzynka poszukiwaaia rodzin.

m(c dzieży IIhIuoHijMu typztaiidlieijó
(a) Cała praca organizacyjna, odbudowa gma

chów zniszczonych lab spalonych, w pierwszym 
rzędzie miała na celu umożliwienie podjęcia re
gularnego toku studiów tym rzeszom młodzieży, 
które zgłosiły się na Uniwersytet Poznański. W 
ub. r. akad. 1945 ogółem zapisało się 4012 słu
chaczy, w tym 2386 mężczyzn i 1626 kobiet. We
dług danych z listopada 1945 ilość słuchaczy 
wzrosła io 6430, w tym 3788 mężczyzn i 2642 
kobiet.

Przejścia wojnne, niedożywienie, awitaminozy, 
wszystko to razem wpłynęło na zły stan fizyczny 
naszej młodzieży, zmniejszenie jej odporności na 
choroby a w szczególności na gruźlicę. W poro
zumieniu z rektorem Akademii Handlowej i Szko
ły Inżynierskiej oraz z referentem Senatu do 
spraw opieki zdrowotnej nad młodzieżą, prof. Ła- 
bendzińskim do dnia 29. XI. 1945 zgłosiło się do 
badań: z Uniw. Pozn. 2.500, Akad. Handł. 550, 
Szk. Inżyn. 300, razem 3.350.

Według statystyka, zestawionej po prześwietle
niu 1.755 osób, w tym 998 mężczyzn i 757 kobiet, 
wykryto poważne zmiany płucne w 105 przypad
kach w tym u 66 słuchaczy i 39 słuchaczek. Na 
ogólną ilość zbadanych słuchaczy przypada zatem 
Ó6 promille chorych i zagrożonych, a 51 promjlle 
słuchaczek — 3 razy więcej mż .przed wojną. 
Wyniki badań wykazują więc znaczny wzrost 
gruźlicy u naszej młodzieży studiującej.

Pomoc Ministerstwa Zdrowia i społeczeństwa 
powinna przyczynić się do opanowania zła za
wczasu.

KOMUNIKATY
Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego w Poznaniu

zawiadamia, że z dniem 1 lutego br. otwiera nowe klasy 
Rocznej Szkoły Przyspo-sobi-eoia Kupieckiego oraz klasy 
pierwsze Giiuaaz-jum Kupieckiego. Egzamin wstępny odbę
dzie się 21 i 22 stycznia 1*>46 r. o godz. 8-mej rano. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretariat codziennie w godzinach od 8<ne-i 
do 12-tej.

Jednocześnie Dyrekcja zawiadamia, że egzamin końcowy 
z ukończenia 3 klasowego lub 4-klasowego Giuinawjum Kupiec, 
kiego dla eksternów odbędzie się w dniach 21, 25 i 26 bm. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela codziennie Sekre
tariat Szkoły przy ul. Słowackiego 5&bQ,

Przypominamy, że po przerwie wojennej ukazał aię „Orę
downik stół. ui. Poznania” nr 1, 2 i 3. Numer zawiera na 
□8 stronach statuty, obwieszczenia i zarządzenia miasta. Cena 
potrojoego numeru zł 30,— do nabycia w gmachu Zarządu 

'Miejskiego, Matejki 48/49, pokój 23.
PCK poszukuje; ob. Sienkiewicza Edwarda, łat ok. 30; ob. 

Maślankiewicza Augusta, ur. 1912, który przybył do Poznania 
z firmą budowlaną z Zakopanego w maju lub czerwca 1945; 
ob. Schulz Agnieszkę, która pracowała za okupacji w war
sztacie kolejowym w Pile i przed okrążeniem miasta wcickła 
z pracy w kierunku Poznania; ob. Krzywickiego Bronisława 
i ob. Krzywickiej Heleny z Wołynia, którzy pracowali jakiś 
czas w Bochna; ob, Skibińskiego Kazimierza, ur. w r. 1922, 
który przebywał w Markransztacie/Lipsk jako spawacz w 
fabryce Gaspary Pisał do azwaigra list już z Poznania 
28. 8. 1945.

Ponadto PCK zapytuje ozy któremuś z repatriantów aie 
jest może znany lw dra Połoch Jana, który był lekarzem dla 
jeńców obozu w Itzehoe koło Haasburga.

Informacje PCK Poznań, Asnyka 5.
Związek Polskich Art.-Płastyków Okręgu Poznańskiego za

wiadamia, że Wystawa Gwiazdkowa w Muzeum Wielkopol- 
skiaa, z powodu olbrzymiej frekwencji, zostaje przedłużona 
do hm. Wystawę można zwiedzić oodaiennae od fodz. 
10—2 4-tej.

Urzędnicy Wyda. Produkcji Roślinnej Wojewódzkiej Izby 
Rołciozej w Poznaniu, isł. Grottgera 4 — wpłacili na rzecz 
P. C. K, Oddział w Poznaniu, ul. Śniadeckich 27/3rt, zł 160,— 
wzywając w ten sposób inne Oddziały Wojewódzkie do 
podjęcia łańcucha oiiar.

Muzeani Prehistoryczne, Mielźyńskiego 26/27, otwarte eodz. 
prócz poniedziałków i dni po-świąteeznych od 9—14-tej, w 
niedziele i święta od 10—14-tej. Wstęp 4 zł, młodzież szkolna 
i wojskowi 2 zł.

Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów po da je, że ze względu
na tajemnicę i bezpieczeństwo przesyłek powierzonych Pocz
cie do przewozu oraz odpowiedzialność Poczty na wypadek 
zaginięcia hsb uszkodzenia przesyłek, Dyrekcja wydała surowy 
zakaz przewożenia oaób prywatnych, jako pasażerów, w am
bulansach pocztowych. Obsługa ambulansów naraża się na 
surową odpowiedzialność służbową w wypadku przekroczenia 
tego zakazu. Drrekcja apeluje do społeczeństwa, aby nie 
wymagało od kierownictwa ambulansów świadczenia przy
sług, które łączą się z konsekwencjami służbowymi dla nicn.

Miejski Komitet Opieki Społecznej poda je do wiadomości, 
że zbiórka uliczna na Pomoc Zimową, urządzona dnia 6 gru
dni* ub. r., przyniosła sumę 34.0&5.92 zł. MKOS składa równo
cześnie najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim instytu
cjom, które pomogły w zbiórce ulicznej dnia 6 stycznia. W 
szczególności dotyaey to Drukarni św. Wojciecha, f-my H. Ce
gielski oraz Zakładów Siły, Światła i Wody, które specjalnie 
wyróżniły się zebraną sumą, gdyż ob. M. Stojcryk uzyskał 
kwotę 607.42 zł.

Koło Opieki Rodzicielskiej przy 36 szkole powszechnej 
składa podziękowanie Obywatelstwu dzielnicy jeżyckiej za 
złożenie darów ua rzecz dzieci wymienionej szkoły, co umo
żliwiło obdarowanie 520 uczennic i uczniów podarkami wszel
kiego rodzaju.

Polskie Towarzystwo Przyrodników im. Konernrka podaje 
do wiadomości, że dnia 15 bm o godz. 16.30 odbędzie się 
w saK Instytutu Geograficznego U. P. przy ul, Fredry 10, 
II ptr„ trzecie uroczyste zebranie naukowe, poświęcone pa
mięci śp. profesorów Pawłowskiego i Paczkowskiego, Na ze
braniu referaty doc, dra B. Krygowskiego, prof. dra A. Zicr- 
hoffera i prof. dra A. Wodziczki. Po referatach komunikaty 
zarządu.

Tc w. Przyjaciół Żołnierza skład* podziękowanie pracowni
kom f-ray Fr. Kamiński za złożone na rzecz Towarzystwa 
zł 1.000.—, z-ebraok na imieninach szefa firmy.

Dnia 8 bm. zaginęła 3-letnia Bożenie Gorzaniak, oddalając 
się z domu w niewiadomym kierunku. Dziewczynka, wzrostu 
70 cm, o blond włosach i niebieskich oczach, była ubrana 
w brązowy płaszczyk z kocim, popielatym kołnierzem, brązo
wą czapeczką i retuzy tegoż samego koloru. Kto by znalazł 
dziecko, proozony jest o odprowadzenie go do rodziców, aa- 
mieszkalych przy ul. Rybaki 6 m. 6.

B, wychowcnM uczelni ss. Urszulanek w Poznanfu urzą
dzają w dnie 13 bm. o godz. 16-tej w auli Akademii Handfo- 
wej, zabawę taneczną. W programie występy artystyczne z 
udziałem solistów; Roberta Sauka, artysty Opery romań
skiej i Wandy Poleskiej-Lasakicwiczowej — popularnej pac- 
inieiki Poznania oraz recytatorów; Hałany Kowaienko i arty
sty Teatru Polskiego — ŻyńmunU Maciejewskiego. Solistom 
akompaniuje prof. Marian Szczęsnowski. Do tańca przygry
wa orkiestra Zaw. Zw. Muzyków Polskich ood kier. J. Go
styńskiego. Jedną z atrakcyj programu będzie konkurs tańca 
z nagrodami. Dochód przeznacza aię na odbudowę uczelni 
ss. Urszulanek w Poznaniu.

Zebrania w dniu 12 słycznfa
Stronnictwo Pracy, Koło Janikowo — godz. 18-ta w szkol** 

powszechnej.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Sm. K. — Koźmin Wlkp. Sądzimy, że nie można spraw w 

ten spoaób uogólniać. Jeśli na stacji P. C. K. w Ostrowie 
znalazły się siostry nie wypełniające awvch obowiąnków, 
jeśli jeden z repatriantów zawiódł się na P. C. K. — to z 
tych syoradycznych wypadków nie można wnozić e zhy- 
teczności instytucji, która — można to stwierdzić z ©e-bns 
obiektywizm cm — dużo jut dokonała, służąc pomoce bliźnim. 
Jest rzeczą oczywistą, że wypadki o jakich Obywatelka mówi 
nie powinny sic zdarzać. Jeśli zaszły, nie trzeba „wieszać 
psy" na samej organizacji, a raczej ingerować u odpowiednich 
czynników W wypadku omawianym należało zwrócić się do 
władz P. C. K. w Ostrowie lub skierować zażalenie do 
Okręgu P. C. K w Poznaniu, pl. Asnyka 5.

Zb. St. — Poznań Nie rojunMemy również, dlaczego Oby
watela jako przedpoborowego nie chciirno przyjąć do pracy 
w Warsztatach Kolejowych. List wysyłamy na ręce tamtejszej 
dyrekcji.

Ascl WankowaU — Janowiec. Przy okazji prosimy wstąpić 
do redakcji.
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Bilans naszych strat i zysków
Dziejowe wydarzenia ostatnich lat omtofeco- 

wily nas w nowym położeniu geograficznym, 
zmniejszy ty obszar naszego kraju i liczbę ‘jego 
mieszkańców oraz zmieniły nasz ustrój społeczny.

Trudno jest ustalać biians naszych strat i zy
sków, gdy me stoją nam do dyspozycji dokładne 
dane cyfrowe. Nasze najświeższe karty dziejowe 
są dotąd me zapisane i dopiero w ciągu najbliż
szych lat będziemy je żmudnie wypełniać. Bez
przykładne spustoszenia wojenne zmuszaią nas 
do prowadzenia akcji restytucyjnej i ogólnej od
budowy od samych podstaw. Tym niemniej za- 

/ rysowują się już niedwuznaczne kontury naszej 
przyszłej państwowości i potrafimy i nich w przy
bliżeniu odtworzyć obraz budującej się Polski 
Demokratycznej. Potrafimy również w przybli
żeni?? — aczkolwiek nie bez pewnej subiektyw
ności — naszkicować bilans naszych najistotniej
szych strat i zysków.

W wynika minionej wojny granice naszego 
kraj o przesunęły się ze wschodu na zachód Z 
dawnych ziem utraciliśmy obszar bardzo po
ważny — bo wyrażający się cyfrą około 189 ty
sięcy km*. Stanowi to 478/. dawnego obszaru 
Polski. Strata wydaje się w pierwszej chwili bar
dzo bolesna i niewątpliwie są w Polsce obywatel®, 
którzy nie. mogą się dotąd z nią pogodzić. Ale 
jeśli przyjrzymy się przedwojennym polskim 
mapom etnograficznym i wyznaniowym, które 
przecież.w żadnym przypadku nie można poma
wiać o jakiekolwiek tendencje, to wyraźnie za
uważymy, że utracone ostatnio ziemie zaludnione 
były głównie przez ludność narodowo i wyzna
niowe nam obcą. Tylko większe miejscowości 
z Wilnem i Lwowem na czele stanowiły wyspy 
polskości, otoczone zewsząd ludnością biał 
litewską czy ukraińską.

Utracone ziemie — z wyjątkiem Podola j Wo
łynia —- nie były ani urodzajne, ani uprzemysło
wione. Kolonizacja i polonizacja tych ziem po- 
ch.amaJy zbyt wiele i nie dawały pożądanych wy- 
ników. Przesiedlanie na dawne kresy wschodnie 
równało się karze dyscyplinarnej, banicji, albo 
życiowemu fatum. Nigdy w dodatku nie'dosho- 
GZISO do porozumienia między autochtonami tych 
zieis a nami.

Czy uzyskane na połnocy i zachodzie obszary 
są dostatecznym ekwiwalentem za utracony 
wschód?

Za Lwów i Wilno — zyskaliśmy niepodzielnie 
Gtdansr, Szczecin i Wrocław. Wąski skrawek 
dawnego wybrzeża poszerzył się o blisko 450 km. 
Ten szeroki dostąp do morza, znaczony licznymi 
portami, to bezsprzecznie poważna zdobycz, 
ułatwiająca nam nawiązanie bezpośrednich kon
taktów ze światem.

Obszar Ziem Odzyskanych wynosi 102 638 km*. 
Jeżeli chodzi o użyteczność ziem zachodnich to 
musimy stwierdzić, że i te ziemie należą do gleb 
niezbyt urodzajnych z wyjątkiem części ziemi 
śląskiej i jeszcze kilku niewielkich połaci. Waż
nym jest natomiast wysoki stopień uprzemysło
wienia tych obszarów. Gdy w roku 1935 poza 
śląskim centrem przemysłowym i budującym się 
Centralnym Okręgiem Przemysłowym posiada
liśmy stosunkowo nieliczne okręgi uprzemysło
wione w pozostałych dzielnicach — to obecnie 
na wybrzeża, oraz na zachodzie posiadamy liczne 
fabryki i zakłady, z których bardzo wiele prze
szło w nasz stan posiadania z pełnym wyposaże
niem i z bogatymi zapasami surowców, półfabry
katów i gotowych produktów. Zyskaliśmy wiele 
zakładów, produkujących tekie wytwory, które 
przed wojną zmuszeni byliśmy sprowadzać ze 
zagranicy. Ten fakt w poważnym stopnia sprzy
jać będzie naszej samowystarczalności i co je
szcze ważniejsze, przyczyni się do wzmożenia 
naszego eksportu.

Przesunięcie gronie naszego państwa ze wscho
du na zachód zmieniło charakter naszego kraju.

Z państwa typowo rolniczego przekształci
liśmy się w państwo rolniczo-przemysłowe, 

z państwa wielonarodowego w państwo 
iednonarodowe.

Z ziemiami zachodnimi pozyskaliśmy nową 
drogę wodną, łączącą przemysłowe centra śląskie 
z Bałtykiem. Odra z dorzeczem Warty i Noteci, 
łącząca się za-pośredniętwem Kanału Bydgoskiego 
z J^isłą stanowi sieć dróg o wiele cenniejszą 
aniżeli utracona Prypeć łub Niemen.

Nowe położenie geograficzne zmniejszyło rów
nież niebezpieczeństwo grożące nam ze strony 
zachodniego sąsiada. Nasza granica z Niemcami

elegia znacznemu skróceniu na zachodzie a zlikwi
dowaną została na północy. W najgorszym przy
padku moglibyśmy spodziewać się tylko uderze
nia frontalnego, lecz nigdy już oskrzydlającego. 
Przez zajęcie odwiecznie polskich ziem, do któ
rych nikt żadnych praw rościć sobie nie może, 
osłabiliśmy również potencjał gospodarczy i 
zbrojny Niemiec.

Zwiększenie obronności naszego kraju jest 
zdobyczą najpoważniejszą.

słabych, czy gospodarczo związanych z terenem, 
nie mogących się pogodzić z decyzją emigraefl — 
ogólna cyfra repatriantów ze wspomnianych te
renów nie wyniesie więcej niż 2 miliony. Ludność 
polską wracającą z Rzeszy oblicza się ostrożnie 
na 1.5 miliona osób. W końcu dochodzą jeszcze 
powracające już grupy emigracyjne przedwojenne 
oraz ludność obcej narodowości, zamieszkująca 
na obecnych terenach Rzeczypospolitej — o łącz
nej liczbie jednego miliona osób. Cała więc lud
ność Polski wynosi, bez przebywających dotych
czas w naszym kraju Niemców, około 22 milio
nów mieszkańców. Dane te uważać możemy jako 
przybłiżpńe, ieez w żadnym razie jako dokładne. 
Pasem; najgęstszego zaladnienio jest w dalszym 
ciągu podmiejski węzeł Warszewski, przedłuża
jący rię w dwu kierunkach: na Łódź, Często
chowę i Zagłębię Śląsko-Dąbrowskie, oraz na 
Radom, Kielce i Miechów. Podjętą na szeroką 
skalę ?kcja przesiedleńcza może ten stan skory
gować lecz nie wydaje się aby niwelacja ludno
ściowa posunęła się daleko.

Mimo, że staliśmy się państwem obszarowo 
mniejszym i mniej liczebnym nie możemy twier
dzić, że jesteśmy z tego właśnie powodu osłabieni. 
Tworzymy obecnie organizm społeczny jedno- 

. litego charakteru, nie rozsadzany od wewnątrz 
'ch i przez rrrogie nam mniejszości narodowe. Nie po-

- j- — -w-.■ zostanie to. również bez wpływu na nasz rozwój
ottaze się silniejsze od przywiązanie narodowego, ! polityczny,' społeczno-gospodarczy i kulturalny, 
a wreszcie po odliczeniu grup obywateli starych, i Ostatnią wreszcie przemianą jest wprowadze-

W sumie Państwo Polskie zmnie. 
względem obszaru c około 77 tys; ' 
raocześnie zmniejszyła się liczba mieszkańców 
Polski. Trzonem ludnościowym budującego się 
od podstaw państw® będzie niewątpliwie rzesza 
mieszkańców dawnych województw centralnych, 
zachodnich, wojew. krakowskiego, oraz nowihtów 
wojew. lwowskiego, wyrażająca się obecnie, po 
potrąceniu strat spowodowanych wojną i oku
pacją, a po dodaniu przyrostu naturalnego — 
mniej więcej sumą około 17,5 milionów.

Doliczyć do tego należy ludność repatriowaną 
b terenów zabużańskich. Na terenach tych żyło 
przed wojną około 4 milionów Polaków. Przyjąć 
jednak musimy, że po odliczeniu, strat wojennych 
i tych grup, u których przywiązanie regionai.

liejszylo się pod 
s; kms, Ale rów-

nie do naszego życia państwowego — ustroju de. 
mokratycznego, który w poważnej mierze prze, 
kształcą formy współpracy i współżycia obywa
teli. Wprowadzenie demokracji społecznej w Po|. 
sce dokonało się w momencie ku temu najodpo
wiedniejszym i przyjęło przebieg ewolucyjny. 
Uniknęliśmy w ten sposób zbędnych wstrząsów 
które mogłyby nas osłabić.

Część społeczeństwa polskiego jeszcze nie ro
zumie lub nie docenia wagi tych przemian. Ich 
dobroczynne skutki ujawnią się dopiero z bie
giem czasu. Przekształcenie Polski w państwo 
jednonarodowe, nie tytko politycznie ale i gospo- 
darcie suwerenne, oparte na zasadzie sprawiedli
wości społecznej — stworzyło warunki konieczne 
aby naród mógł dźwignąć się na coraz wyższy 
poziom dobrobytu i kultury.

Reasumując: saldo bilansu zysków i strat jest 
pomyślne. W nowej rzeczywistości mamy większe 
możliwości rozwoju i ukształtowania naszego ju
tra zgodnie z naszymi potrzebami i pragnieniami. 
Ale bezustannie pamiętać musimy, że cala przy^ 
szłość narodu i Państwa polskiego zależy od 
twórczego wysiłku, jaki dzisiaj i jutro — w tym 
roku i w najbliższych latach — włożymy w odbu
dowę i w zagospodarowanie ziem odzyskanych.

Historia dała nam wielką szansę: możliwość 
znalezienia sobie odpowiedniego miejsca w rzę
dzie narodów suwerennych, bogatych, silnych 
i szczęśliwych. Od nas, tylko od nas zależy, czy 
zajtniemy to miejsce. Tadeusz Pasikowski

Niewykorzystana dziedzina pracy na Ziemi Lubuskiej
ft) Utworzony przed niedawnym czasem .. 

Poznańskim Urzędzie Wojewódzkim specjalny 
Wydział Ziemi Lubuskiej, służący celem koordy
nacji i planowania polityki w stosunku do tego 
terenu — winien w szerokiej mierze zaintereso
wać czynnik społeczny, któremu nie wolno nie 
doceniać ważności chwili dziejowej i roli, jaka 
przypadła mu w udziale w jak najszybszym i pla
nowym zagospodarowaniu Ziem Odzyskanych.

Dotychczas w planowaniu gospodarczym na 
Ziemi Lubuskiej społeczeństwo brało zbyt mały 
udział. A trzeba, by wszystkie siły organizacyjne 
t ekonomiczne zostały włączone w twórczy pro
ces gospodarczego związania Ziemi Lubuskiej z 
Wielkopolską. Zarówno sytuacja międzynarodo
wa jak i wewnętrzna — uregulowana ostatnio 
doniosłej miary ustawami — wskazują na to. że 
siły te mogą zaangażować się w procesie gospo
darczego kształtowania się Ziemi Lubuskiej bez 
najmniejszego ryzyka.

Czynniki społeczne oraz fundusze, które można 
inwestować w gospodarkę, mają ogromne pole do 
działania. Stanowczo ujemnym jest zjawiskiem, 
że wiele placówek, stanowiących istotną wartość 
gospodarczą Ziemi Lubuskiej, oczekuje dotych
czas na uruchomienie. Skutek tego był taki', że 
do niedawna placówki te były przedmiotem sza
bru i rabunkowej gospodarki, a nieraz i dzikiej 
eksploatacji zmierzającej do wywożenia z Ziemi 
Lubuskiej wszelkich urządzeń handlowych, biu
rowych, warsztatowych, mieszkaniowych oraz 
surowców i półfabrykatów i to o-bojętnae za ze
zwoleniem czy też bez niego. Kres temu położyło 
zarządzenie Wojewody poznańskiego opierające 
się na art. 7 dekretu o zarządzie Ziem Odzyska
nych (Dz. U. R. P. Nr 51 potz. 295) wzywające 
do natychmiastowego zaprzestania wywożenia 
czegokolwiek z terenu Ziemi Lubuskiej, za wy
jątkiem gdtowych produktów. Obecnie każdo
razowy wywóz innych przedmiotów wymaga bez
względnie osobistego zezwolenia Wojewody.

To samo zarządzenie poparło wszelką akcję 
zmierzającą do zagospodarowania i zainwesto
wania Ziemi Lubuskiej. Dzisiaj każda taka akcja 
spotyka się z najdalej idącą pomocą wszystkich 
władz, urzędów, instytocyj, zjednoczeń czy zrze
szeń. To nadzwyczaj celowe zarządzenie spowo
dowało uruchomienie wielu przedsiębiorstw, któ
re poprzednio nie mogły być rzekomo urucho
mione na miejscu i spełniać swej właściwej roli.

Dalszym doniosłym momentem dla ożywiema 
gospodarki nowoprzyłączonych do naszego woje
wództwa ziem jest baczne zwócenie uwagi na 
politykę poszczególnych resortów dziedzin życia 
gospodarczego w stosunku do Ziemi Lubuskiej. 
Dokonano przeglądu zestawień porównawczych, 
świadczeń zużytych na zagospodarowanie tych 
ziem oraz starych terenów województwa. Kre- 

I dyty, wartości inwestycyjne i zwolnienia wyka

zały, że choć są i braki, ,niewątpfiwie już poważny 
uczyniliśmy wysiłek w kierunku ujęcia gospodar
czych problemów w Lubuskiem. Świadczy o tym 
również m. ta. suma kredytów w wysokości 
7 455 780 zł wydatkowana ze specjalnego budżetu 
Ministerstwa Administracji Publicznej na admi
nistrację Ziemi Lubuskiej. Podobnie z budżetu 
innych ministerstw uruchonriono poważne kre
dyty. Uregulowano dalej kwestie, osadnictwa woj
skowego i cywilnego i ustalono zasady wzaje
mnego porozumienia i postępowania w kwest?.ach 
spornych, jak również ustalono formy pomocy 
dtla osadników wojskowych w czterech powiatach 
zarezerwowanych dla osadnictwa wojskowego 
(Gubin, Krosno, Słubice, Sulęcin).

Dla uregulowania kwestii ludnościowej prze
prowadzono rejestrację Niemców podlegających 
wysiedleniu i wszczęto akcję wysiedlania obecnie 
wstrzymaną czasowo z powodu zimy. Obywate
lom niemieckim narodowości polskiej wydano 
natomiast tymczasowe dokumenty, uprawniające 
ich do korzystania z opieki państwa na równi z 
obywatelami polskimi. Dokonano również sze
regu zmian personalnych a ze stanowisk odwo
łano butnaatrzów, nie wykazujących należytej 
żywotności i zdolności. Uruchomiono wreszcie 
tymczasowe Rady Narodowe; a tym samym wcią
gnięto czynnik społeczny do współpracy w od- 
budowie na odzyskanych terenach,

W chwili obecnej można przyjąć, źe na Ziemi

Lubuskiej mieszka 208 tys. łudzi, zarówno w mia
stach jak i na wsi, Do powiatów o zdecydowanym 
rolniczym charakterze należą: Trzcianka, Sulęcin, 
Skwierzyna i Międzyrzecz. Zestawienie ludno
ściowe wykazuje, że najwięcej ludności posiada
ją powiaty: SuTichów, Zielona Góra, Strzelce i 
Międzyrzecz a dalej powiat Gubin i' Krosno. Zie
mia Lubuska z charakteru swego jest więcej te
renem przemysłowym i podczas, gdy ludność rol
niczą określono 15 procentami, w przemyśle i rze
miośle pracowało blisko 26% ogólnej liczby mie
szkańców. Ten stan uwarunkowany jest tym, że 
Lubuskie posiada na ogół gleby słabe. Przeważają 
grunty piaszczyste i żytnio-kartoflane, a w do
linach Warty i Noteci łąki i pastwiska.

Przez ożywienie przemysłu, rzemiosła i handlu 
skierujemy życie gospodarcze Ziemi Lubuskiej 
na właściwe tory. Pełne uruchomienie tych dzie
dzin w dużym stopniu zależy od udziału w nich, 
sił społecznych oraz od żywotności i energii po
szczególnych jednostek. W planowaniu gospodar
czym na Ziemi Lubuskiej musi więc wziąć udział 
całe społeczeństwo w dobrze zrozumianym inte
resie narodowym jak i własnym. Unormowane 
obecnie warunki oraz szeroka pomoc czynników 
zainteresowanych, niewątpliwie ułatwią zadanie 
tym,, którzy podejmą tu pracę nie wyłącznie dla 
osobistej korzyści i nie dla chęci szybkiego wzbo
gacenia się, lecz z dobrze zrozumianym poczu
ciem zadań społecznych i obywatelskich.

Śląsk ’ wygrywa wyścig pracy
Szlachetna rywalizacja pomfę^sy górnikiem a kolejarzem

Sprana zaopatrzenia kraju w węgieł wl uzyskać dzięki ofiarnej pracy górnika i kole
ktzaktadl^n^m^T I6”1® Vęg^ ' jarZy> 2° Pk;kny Prezent noworoczny złożony 
skich zakładów przuny.dowych w celu odbudo- ; przez świat pracy robotnikom i dzieciom szkol- 
wy gospodarczej Polski jest problemem bodajże nym całej Polski

. Pian grudniowy został wykonany przez kole
jarzy w 115 procentach. W miesiącu styczniu 
trzeba zrobić jeszcze więcej. W pierwszej poło
wie stycznia należy załadować na normalnym 
torze 65 tys. ton dziennie. W drugiej połowie 
dzięki pewnym usprawnieniom w Dyrekcji Ka
towickiej chcą osiągnąć dzienny załadunek węgla 
w ilości zf) tys. ton. Górnik polski postawił sobie 
za punkt honoru, aby w 1946 roku osiągnąć wy
dobycie węgla w ilości 50 milionów ton. Szla
chetne współzawodnictwo miedzy górnikiem 
a kolejarzem, jakie wywiąże sie na tym odcinku, 
na^cy?° wyda Pićkna wyniki.

Wyścig pracy, jaki został zainicjowany, już 
dziś można stwierdzić, że wygrała Dyrekcja Ka- 
towicica. Nadzwyczajna komisja w dowód uzna
nia za pracę nagrodziła dotąd 78 kolejarzy kwotą, 
70 tysięcy złotych.

- --------- — ------------- „ obecnej. Do realizacji
tego zagadnienia przystąpili ostatnio w zwożo
nym tempie kolejarze i górnicy. Rywalizacja ta 
dała obecnie zadowalające wyniki.

Na konferencji w dniu 3 grudnia ub. roku 
z udziałem ministra Minca i ministra Rabanow- 
skiego oraz przedstawicieli Nadzwyczajnej Ko
misji Rządowej postanowiono załadowanie 60 ty
sięcy ton węgla dziennie. Władze kolejowe przyj
mując na siebie ten wielki obowiązek, zażadałw 
jednak pomocy ze strony czynników oficjalnych 
Pomoc ta w pierwszym rzędzie w postaci paro
wozów nadeszła. Kolejarze wywiązali się z prze
jętych na siebie zobowiązań.'

W listopadzie załadowano 900 tys. ton węgla 
dla potrzeb kraju, gdy tymczasem w grudniu 
ilość załadowanego węgla wzrosła do 1400 tys. 
ton. Ta 40-proeentowa nadwyżka, którą zdołano

S.SJBW1S4 S©ŁSKJ
(Z racji 70-ciolecia pracy scenicznej)

W dniu dzisieiszym w Krakowie na scenie Tea
tru im. Słowackiego wystąpi w dniu 70-ciolećia 
pracy scenicznej LudWik Solski w „Grubych ry
bach" Bałuckiego.

Ta niezwykła, jedyna w swoim rodzaju uroczy
stość zgromadzi na widowni teatru krakowskiego 
przedstawicieli sfer rządowych, kulturalnych, nau
kowych i szereg innych osobistości całego kraju.

Jest bowiem wieczór dzisiejszy dia sceny pol
skiej niezwykle uroczysty. Wielki aktor, Ludwik 
Solskić człowiek tysiąca ról i wielu tysięcy przed
stawień jest mistrzem teatru. Jego „wieczna i nie
śmiertelna'' młodość płynąca nie tylko z daru 
nieba, ale przede wszystkim z olbrzymiej kultury 
pracy i energii jest tym, co mistrza wzniosło ponad 
wszelki poziom. Jako aktor jest Solski jednym 
z tych zjawisk, które bardzo rzadko ukazują się 
na horyzoncie sztuki teatralnej. Jego nieporów
nana, genialna zdolność jakoby przeistaczania się, 
wzywania eię w istotę odtwarzanej postaci, jego 
mistrzowska chanakteryzacja i gra gestów żyć bę
dą w pamięci wielu pokoleń. Scena w „Fryderyku 
Wielkim" — kłótnia z v. Ziethenem — w interpre- 
treji Ludwika Solskiego jest tak niezwykle, tak 
finezyjnie zagrana, że nie można o niej nigdy

zapomnieć. Ten wielki aktor o olbrzymiej skali 
zainteresowań był w ostatnich kilku latach mi
nionego stulecia znanym tenorem. W latach 80 
tych śpiewał partię Jontka w „Halce", Alfreda 
w „Violecie“ ftp. Jego tenor miał piękny ton i nie 
skazitelną czystość.

Ale Ludwik Solski tęsknił do świata sztuki dra
matycznej. Ją umiłował, pokochał, jej postanowił 
poświęcić się nieodwołalnie. Wraca tedy na scenę 
krakowską, by już nigdy nie rozstać się z drama
tem. Z każdym pojawieniem się Solskiego, zwłasz
cza w rolach charakterystycznych rośnie niewspół- 
miernie do czasu sława „wielkiego, największego" 
aktora nie tylko polskiej, ale i europejskiej sceny. 
Takie kreacje jak don Barilio w „Weselu Figara", 
Filip w „Don Karlosie", Łatka w „Dożywociu'', 
Ślaz w „Lilii Wenedzie", w „Skąpcu" w roli ty
tułowej tudzież w „Judaszu", „Kaliguli" czy 
wspomnianym już „Fryderyku Wielkim" — należą 
do nieśmiertelnych, trwałych, wiecznie żywych w 
pamięci tych, którym dane było widzieć Ludwika 
Solskiego.

91-letni najwybitniejszy aktor sceny polskiej 
jest nie tylko odtwórcą wielkich postaci scenicz
nych, Jest reżyserem o mistrzowskiej ręce. Nie

zwykle muzykalny, wrażliwy na najdelikatniejszy 
asonans, kieruje Solski na próbach aktorami in
teligentnie i pouczająco. Wychowuje ich, popra
wia, formuje jak rzeźbiarz, jak malarz ożywia 
barwami. W niewytłumaczony sposób zdobywa się 
na nadludzkie niekiedy wysiłku Umie kilkanaście 
godzin przebywać na scenie z uporem dla wielkiej 
sprawy, zatrzymuje się nad najdrobniejszą sceną 
po parę godzin,

„Nie tytuły, zasługi, łaury, zmienna miłość tłu
mu, zdradliwy blask powodzenia stanowią treść 
człowieka-artysty" — pisał kiedyś Antoni Ossen- 

Solskim. Jest w nim bowiem tylko
PRAWDA, Słowa — to jego myśli. W brzmie
niu tych słów jest GŁO S. W tym wszystkim zaś 
lest piękno, rozum, szlachetność i PRAWDA 
„Tylko takim może być artysta wielki". Tylko 
takim powinien być kapłan sztuki". ”

Takim jest Solski.
Wielki jubilat wiedział, ić teatr nie jest pol- 

alatefio, że ze sceny j6go odzywa się raOwa
tu I • ’ Solskl naichętniej gra w sztukach 

polskich pisarzy; najchętniej je wystawia, najsta
ranniej reżyseruje. Bo teatr jest wtedy prawdzi
wie polski, gdy ze sceny przemawia poeta i t»i- 
sarz polski, polska tęsknota i marzenie, polskie 
źyci^ z jego bólami i radościami.

Totoi niósł swój wspaniały talent twórczość" 
polskiej. Grał wtedy nawet nieznaczne, epizodycz
ne roto ale i wtedy by! też zawsze mR^em

W dwu 70-lecto Wielkiego Jubilata, tego, <
IyTkP?an°' ie paręset kreacyj,
żyć będą w pamięci kilku pokoleń i które j 
dą w najświetniejszym splendorze do historii 1 
duropejskiego' cały kulturalny świat polski 
da Mu me tylko najgorętsze, życzenia, ale 
Jziękow-anm za szczodrość w rozdzielaniu xj; 
Jego talentu i mistrzostwa.

wier®2« Kornela Makuszyńs ^lfU,enł7 jakl® akceato, które jakże łatwe 
W dn™ tóMlewzu Luc

Z siwych włosów masz koronę.
Zaś królewska Twoja władza 
Ludzkie serca niezliczone 
Cieszy, karmi i odmładza,
2p nam tedy, Panie Solski,
W złotej chwale źyj lat wiele, 
ly. największy aktor Polski, 
Przyjaciel nad przyj acielel

uiorńT10?} bardziej czuje się wyróżnaM 
- tok !Łł-dia’^yC,h Mu to8iai życzLia, bo 
w J”Ż wadomo — Ludwik Solski wy
w M Teatru Pols!
Wielki JubiNł5^^ ■ w których
wielki łr* ™lęci na krakowskiej scenie 
polskiej mJ: 7°’Ci0l8cie TracV - * ^a ‘

Tad. H. tfow
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CZARNKÓW

Uroczystość odsłonięcia pomnika kn czci po
ległych żołnierzy radzieckich. Dnia 30 grudnia uKr. 
odbyło się odsłonięcie pomnika na rynku czarn- 
kowskim. W uroczystości wzięli udział przedsta
wiciele władz sowieckich i polskich oraz liczne 
rzesze społeczeństwa. Po przemówieniach miej
scowego starosty, burmistrza i przedstawiciela 
partyj politycznych zabrał głos major wojsk 
radzieckich, który zilustrował pokrótce bohater
ski pochód Armii Sowieckiej na zachód przy 
współudziale Wojska Polskiego. Zaznaczył przy 
tym, że drogę zwycięstwa znaczą liczne mogiły 
poległych żołnierzy radzieckich, którzy padłi 
w walce z hitlerowskim barbarzyńcą, aby naro
dowi polskiemu wywalczyć wolność.

Pomnik, na szczycie którego ustawiono czołg 
sowiecki, zbudowany jest z cementu i granitu. 
Wokoło pomnika wmurowano marmurowe ta
blice z nazwiskami poległych żołnierzy sowiec
kich. wh.
GNIEZNO

5601 ecie Cechu Szewsko-Chołewkarskiego w 
Gnieźnie. Pod przewodnictwem cechmistrza 
B. Pejki odbyło się zebranie Cechu Szewsko- 
Cholewkarskiego. W związku z powstaniem Urzę
du Gospodarczego przy Izbie Rzemieślniczej, 
która zajmie się dostawą towarów do wszystkich 
cechów, przewiduje się w Gnieźnie zorganizowa
nie spółdzielni z równoczesnym połączeniem 
Cechu z Cechem Sicdlarskim. Skóra ma być do
starczana po cenach sztywnych.

Cech Szewsko-Cholewkarski w Gnieźnie, mo
gący się poszczycić chlubną tradycją, obchodzi 
500-lecie swego istnienia. Po nabożeństwie we Fa
rze przewiduje program cbchodu zebranie uro
czystościowe w Hotelu Europejskim, wspólny 
obiad i wieczorek taneczny.

Piękny jubileusz. Znany ze swej chlubnej dzia
łalności dyrektor Spółdzielni „Rolnik" w Gnie
źnie Jan Skupin obchodził w tych dniach 25-’ecie 
pracy. Uwięziony przez okupanta doczekał się 
uwolnienia Gniezna, przystępując z energią do 
uruchomienia spółdzielni, która jako pierwsza 
przejęła akcję świadczeń rzeczonych pod kie
rownictwem jubilata. 25-lecie pracy w „Rolniku** 1 
obchodziła również pracownica Spółdzielni Sta
nisława Walczak, która pozyskała sobie pełne 
uznanie za sumienne wykonywanie obowiązków.

Kilkoma miejscami wolnymi na kursie świetli
cowym w Poznaniu rozporządza Oddział Pow. 
Informacji i Propagandy w Gnieźnie. Kurs roz
poczyna się 10 stycznia 1946 r. Opłatę za kurs 
i wyżywienie pokrywa Oddział Inform. i Pro
pagandy.

Organizowanie teatru w Gnieźnie. Do organi
zowanego przez Referat Kultury i Sztuki przy 
starostwie pow. stałego teatru pod nazwą „Teatr 
Powiatu Gnieźnieńskiego — Spółdzmlnia Arty
stów w Gnieźnie", przyjmuje się b. zawodowych 
artystów scenicznych jak również wszystkich, 
posiadających zdolność i zamiłowanie w tym 
kierunku. Zgłoszenia w gmachu starostwa, po
kój 46 — przyjmuje E. W. Slepowroii-Repczyński.

Kto wie o wywiezonym mieniu polskim przez 
okupanta do Niemiec, winien złożyć swe spostrze
żenia w Zarządzie Miejskim, referat szkód wo
jennych, pokój 41/43. Informatorzy mogą liczyć 
na wypłatę znaleźnego w wypadku pomyślnego 
wyniku rewindykacji.

Samochód - sanitarkę uruchomił Związek Za
wodowy Kierowców i Pracowników Samochodo
wych w Gnieźnie, przy ul. św. Wawrzyńca 15. 
Czynny dzień i noc. (pr)
KĘPNO

W sali Posiedzeń Starostwa Powiatowego od
była się odprawa wójtów i komendantów gmin
nych Milicji Obywatelskiej pod przewodnictwem 
cb. starosty Kurpisza. Na odprawie obecni byli 
przedstawiciele partii i kierownik Oddziału Pow. 
Informacji i Propagandy. Głównymi problemami 
obrad były współpraca wójtów z komendantami 
Milicji Obyw. i sprawa świadczeń rzeczowych. 
Na te tematy wywiązała się ożywiona dyskusja. 
Po przedłożeniu stanu wykonanego planu świad
czeń rzeczowych do dnia 20. 12. 45 r. przez re
ferenta świadczeń rzeczowych ob. Fabiańskiego 
stwierdzić musiray, że powiat nasz, który przed 
kilkoma tygodniami w świadczeniach rzeczowych 
stal na jednym z ostatnich miejsc, dzisiaj zaj
muje jedno z przodujących w województwie. Na 
szczególne podkreślenie zasługuje gmina Rychtal 
z wójtem ob. Długaszewskim, który zajął na tere
nie naszego powiatu przodujące miejsce w świad
czeniach rzeczonych. W stosunku do planu pań
stwowego wynosi w tej chwili 82,4% zdanych 
świadczeń rzeczowych. mk

Gminne szkoły "gospodarstwa wiejskiego 
wykształcą świadomego zadań rolnika
W styczniowy ranek zajechaliśmy do jednej ze

szkół gminnych gosoodarstwa wiejskiego w 
powiecie gostyńskim. Wita r.as szeroko otwarta 
brama i białe ściany dworu, w którym mieści się 
szkoła. Synowie gospodarzy z okolicznych wio
sek zbierają się codziennie w sali wykładowej, 
gdzie uczą się przedmiotów fachowych potrzeb
nych im późmej w pracy na własnych gospodar
stwach oraz niektórych przedmiotów ogólno
kształcących.

Dookoła budynku szkolnego park ze świerka
mi, ogród użytkowy, wymarzone miejsce i oko
lica dla szkoły.

Na wiosnę młodzież wyjdzie na rolę i sama 
będzie OTać traktorem, siać i nauczy się wzoro
wo prowadzić gospodarstwo, założy swoje po
letka doświadczalne, by w jesieni zebrać owoc 
pracy i doświadczeń.

I tak przewijać się będą przez szkołę wszyst
kie roczniki młodzieży męskiej, mającej w przy
szłości objąć swoje gospodarstwa tutaj lub cze
kające na nią prapolskie ziemie nad Odrą.

Realna prasa nad ulżeniom doli pracowników miejskich 
w Kaliszu

Jest ich 830 wszyscy zatrudnieni w magistra
cie i przedsiębiorstwach miejskich w Kaliszu, 
wszyscy członkowie Związku Pracowników Sa
morządu Terytorialnego i Użyteczności Publicz- 
nej i wszyscy żyjący w ciężkich warunkach ma
terialnych, gdyż pensje ich wahają się od 800 do 
1500 zl miesięcznie.

Dlatego też Zarząd Związku w składzie ob. ob. 
przewodniczącego Sobierajskiego, wiceprzewodn. 
Bonusiaka sekretarza Prusa, skarbnika Jóźkow- 
skiego stara się aby jakoś dopomóc członkom. 
Przede wszystkim przeszeregowano wszystkich 
pracowników do wyższych grun uposażeń. Wpro- 
wadzono stołówkę, uzyskano 50% zniżkę za gaz 
i elektryczność. Przy Związku zorganizowano 
kasę pogrzebową. Najważniejszym jednak osią
gnięciem jest uruchomienie Spółdzielni, wysiłkiem 
pracowników miejskich i Starostwa Powiatowego.

UJŚCIE pow. Chodzież
Mowa 'placówka przemysłowa. Ujska huta 

szkła, znana z produkcji przedwojennej wznowiła 
swoją produkcję. Uroczyste otwarcie w obec
ności ob. starosty Sierakowskiego odbyło się
2. 1. 1946 r.

Ponieważ placówka ta może oddać nieocenione 
usługi życiu gospodarczemu, należałoby roztoczyć 
nad nią większą opiekę ze strony władz woje
wódzkich i zabezpieczyć tok pracy odpowiednią 
dostawą węgla.

Stan świadczeń rzeczowych. W powiecie cho- 
dzieskim do końca ub. roku (31. 12. 45) wynosił: 
żyto 83,9%, zboże razem 76,6%, ziemniaki 94%.

Ko.
ŚRODA

Strażacy się szkołą. Przy Powiatowej Komen
dzie Pożarnictwa w Środzie zorganizowany został 
w dniach od 18 do 22 grudnia 1.945 r. kurs dla 
mechaników obsługi motopomp. W kursie wzięło 
ędział 21 kursistów z całego powiatu średzkiego. 
Wykładali: Wojewódzki Referent Wyszkolenio
wy'ob. por. .Uświeczew Włodzimierz i Pow. Ko
mendant Pożarnictwa ppor. Stefan Antoniak. W 
ostatnim dniu kursu odbyły się egzaminy. Ukoń
czyło kurs 20 uczestników. Uroczyste zakończe
nie zaszczycili swoją obecnością Inspektor Woje
wódzki Pożarnictwa ob. ppułk Busza Tadeusz, 
burmistrz miasta Środy ob. Kaźmierczak Leon, 
wiceburmistrz ob. Mariański Stefan oraz kierow
nik Oddziału Pow. Informacji i Propagandy w 
Środzie ob. Jan Lis. W przemówieniach przed
stawiciele władz podkreślili zasługi Ochotniczych 
Straży Pożarnych nad ratowaniem majątku na
rodowego w czasie działań wojennych i życzyli 
kursistom dalszej owocnej pracy Bogu na chwałę, 
bliźniemu na ratunek.

Stronnictwo Pracy organizuje się. W niedzielę, 
dnia 23 grudnia odbyło się w Środzie w sali kina 
„Polonia" pierwsze zebranie organizacy jne Stron
nictwa Pracy. Zebraniu przewodniczył ob. Micha! 
Bartkowiak ze Środy, a referaty wygłosili dele
gaci z Poznania ob. ob. mgr Wąsowicz i mgr 
Chmara. pro

Sieć szkół powiatowych i gminnych ma po
kryć całą Polskę. Żaden syn wsi czy córka nie 
może pozostać poza szkołą. Wiedza i postęp idą I 
dziś w świecie milowymi krokami, więc i rolni- [ 
ctwo nie pozostanie w tyle, ale musi posługiwać 
się nowoczesnymi metodami i organizacją pracy 
— a te Zdobędzie w szkole.

Dziś koń i pług jeszcze, jutro w powszechnym 
ażytfcu traktor i pług wieloskibowy. Dziś s'-n go
spodarski pieszo lub na rowerze z widłami prze
wieszonymi przez ramię jedzie do pracy, jutro 
na motocyklu albo swoim autem wyjedzie — 
jak to powiedział minister rolnictwa w rozmowie 
z jednymi z gospodarzy na zachodzie.

Tak przekształci stopę życiową powszechna 
oświata rolnicza, o ile znajdzie pełne poparcie 
czynników rządowych i zrozumienie w społe
czeństwie.

Posyłajmy synów do naszych powiatowych 
i gminnych szkół gospodarstwa wiejskiego i nie 
szczędźmy im naszego poparcia.

Adam Kie,

Spółdzielnia nosi nazwą „Samopomoc Koleżeń
ska", a Zarząd jej z przewodniczącym ob. A. Bo- 
nusiakiem b. więźniem obozów koncentracyjnych, 
przejawia skuteczną działalność. Spółdzielnia za
kupuje produkty z pierwszej ręki i rozprowadza 
je wśród członków z różnicą w stosunku do cen 
rynkowych od 30—60%.

Zaprowiantowanie jest największą bolączką 
pracowników, toteż każda pomoc w tym kierun
ku spotyka się z wielkim uznaniem członków.

Zarząd Miejski w Kaliszu przeważnie ma puste 
kasy, nic więc dziwnego, że pensje są przeważnie 
wypłacane z opóźnieniem, jednakże nie zniechęca 
to pracowników i starają się pracować jak naj
lepiej, rozumiejąc, że warehoisfwo nie buduje, 
a niszczy gmach odbudowy gospodarczej tak 
Kalisza jak i Państwa. Wo

GORZÓW
* (ZAP). Ziemia Lubuska w cyfrach i faktach. 

Ziemia Lubuska stanowiąca część składową wo
jewództwa poznańskiego liczy 16 powiatów: 
Babimost, Gubin, Gorzów, Krosno, Krzyż, Mię
dzyrzecz, Pila. Rypin, Słubice, Strzelce, Sulęcin, 
Skwierzyna, Świebodzin, Trzcianka, Wschowa 
oraz Zielona Góra.

Według danych niemieckich błdność tych tere
nów wynosiła w r. 1939 — 684 370, z czego Pola
ków było 21 305. Dziś trudno jeszcze ustalić 
liczbę i jednych i drugich. Wiadomo tylko, że 
Polski Związek Zachodni osiedlił w okresie od 
15 marca do 24 listopada ub. r. na Ziemi Lubus
kiej ogółem 62 000 osadników.

Warsztatów rzemieślniczych obsadzono tam 
dotąd 510, wolnych jest jeszcze 180, w tym naj
więcej kowalskich (58), stolarskich (26), piekar
skich (24) i rzeźnickich (24).

Uruchomiono na tych terenach 112 placówek 
pocztowych. Jeśli się zważy, że Niemcy posiadali 
tam przy swoim niebywale rozdętym aparacie 
administracyjnym 190 placówek, to trzeba przy
znać, że poczta polska może się pochlubić duży
mi osiągnięciami.

* (n) W Gorzowie powstała nowa placówka 
gospodarcza. Ostatnio odbyło się zebranie orga
nizacyjne zalożycieh „Lubuskiej Wytwórni Do
mów Seryjnych, Spółdz. z odp. udz. w Gorzo
wie n. W." Na zebraniu przyjęto statut spółdziel
ni oraz wybrano Radę Nadzorczą. Do Zarządu 
Spółdzielni wstąpili inż. Więckowski jako prze
wodniczący, mgr Grudziński i ref. Pilarski jako 
członkowie. Nowa Spółdzielnia ma zamiar już 
od 1 lutego 1946 roku przystąpić do budowy dom- 
ków seryjnych, które mogłyby zastąpić sprowa
dzane z zagranicy tzw. fińskie domki, i tym sa
mym zmniejszyć zagadnienie braku mieszkań w 
zniszczonych miastach Polski krajową produkcją 
domków.

* Drugą ważną instytucją utworzoną na tere
nie Gorzowa zarządzeniem Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Poznaniu jest Ekspozytura Izby na 
Okręg Ziemi Lubuskiej z siedzibą w Gorzowie.

! Te sportu

i Polski film sportowy
W ub. piątek, wobec przedstawicieli organiza-

cyj i władz sportowych, prasy, radia oraz zapro
szonych gości wyświetlony został w lokalach f-my 
Foto-Kamera pierwszy potski krótkometrażowy 
film sportowy, nakręcony systemem wąskotaśmo 
wym, przedstawiający fragmenty z jubileuszo
wych zawodów międzypaństwowych w boksie, 
rozegranych w Poznaniu w dniu 16. 12. ub. roku 
między Polską a Czechosłowacją.

Twórcami filmu są firmy „Radio-Fiłm“ i „Fcto- 
Kamera". Prace operatorskie wykonał ob. M. Szu
ba, zaś prace laboratoryjne wykonali ob. ob. 
Pawlik i znany speaker radiowy Ludomir Bu
dziński.

Jak doszło do zrealizowania filmu, objaśnił 
obecnych ob. Budziński. Tę pierwszą ważną im
prezę międzynarodową w odrodzonej Polsce pod
jęła się sfilmować Wytwórnia Wojska Polskiego, 
jednak w ostatniej chwili zrezygnowała, gdyż 
możliwości filmowania w hali „Afy" z powodu 
złego oświetlenia nie było rzekomo żadnych. Do 
nakręcania takiego filmu wymagane jest oświet
lenie minimum 1 miliona świec, a ring oświetlały 
4 reflektory łącznej mocy 2 tysięcy świec. Mimo 
to ob. Szuba podjął się nakręcenia najważniej
szych fragmentów Zdjęcia dały nadspodziewa
nie dobre wyniki dzięki zastosowaniu przez firmę 
„Foto-Kamera" specjalnie spreparowanego wy
woływacza i procesu chemicznego wzmacniają
cego słabe naświetlenie. Sukces odniesiono zu
pełny. Gdyby nie ograniczona ilość filmu, mieli
byśmy możność oglądania całego meczu, bokser
skiego.

Film ten, stworzony inicjatywą prywatną, bez 
żadnej pomocy finansowej, jako dokument i jako 
czynnik propagandowy ma kolosalne znaczenie. 
Jego cel dydaktyczny jest wprost nieoceniony 
dla zawodników. Poza napisami objaśniającymi, 
twórcy filmu w tych dniach przystępują do syn
chronizowania filmu, dając objaśnienia i wraża
nia akustyczne nagrane na płycie gramofonowej. 
Będzie to celowe uzupełnienie całości i podniesie 
znacznie wartość filmu.

Pozcstaje do załatwienia bodajże jedna z naj
bardziej ważnych rzeczy, mianowicie wykonanie 
dalszych kopij i udostępnienie filmu szerokim 
masom społeczeństwa, w szczególności na pro
wincji. Brak w Polsce wytwórni filmów wąsko
taśmowych stoi temu w pierwszym rzędzie na 
przeszkodzie, a zapasy są bardzo nikłe. Dalszym 
mankamentem — to monopol na produkcję 
i eksploatacją filmów przez Państw. Wytwórnię 
..Film Polski". Monopol ten, zahamował zupełnie 
inicjatywę prywatną twórców filmu. Ze wzglę
dów jednak na ogromną wartość propagandową 
i wychowawczą musi się znaleźć wyjście z tej 
sytuacji i należy dopuścić ten film dla szerszego 
ogółu. Członkowie Sekcji Wytwarzania Filmu 
wąskotaśmowego przy Tow. Miłośników Foto
grafii mają prawo produkcji filmów dla celów 
ściśle prywatnych, tymczasem, jak to miało 
ostatnio miejsce, stwarza się filmy naprawdę na 
poziomie, a oglądać je mogą jedynie uprzywije- 
jowahi. Inicjatywa prywatna i w tym kierunku 
winna mieć możliwość wyjścia poza ciasne kółko. 
Spodziewamy się, źe Odpowiednie czynniki znaj
dź wyjście z tej sytuacji. Film z zawodów pię
ściarskich Polska—Czechosłowacja winien wejść 
jak najwcześniej na ekrany naszych kin. Tego 
mają piawo domagać się wszyscy polscy spor
towcy.

Jak się dowiadujemy, twórcy filmu wyświetlać 
będą film ten w niedzielę, dnia 13 bm. w gmachu 
Muzeum Wmlkopolsfciego z okazji zamknięcia 
wystawy gwiazdkowej fotografii artystycznej.

Tom.

GRODZISK
(pf) Odbyło się fu poświęcenie „Państwowej 

Przetwórni Wyrobów Mięsnych Nr 9". Poświęce
nia dokonał ks. proboszcz Tuszyński w obecności 
ob. Starosty i przedstawicieli miejscowych władz. 
Równocześnie odbyło się poświęcenie świetlicy
i przy choince obdarowanie prezentami dzieci 
pracowników tejże firmy. Przy tej okazji wygło
sili przemówienia ks. Proboszcz, cb. Starosta Po
wiatowy i kierownik instytucji. Poczem nastą
piło łamanie opłatka i składanie wzajemnych 
życzeń. Państwowa Przetwórnia Mięsna ma za 
zadanie dostarczać wszelkich 'wyrobów mięsnych 
po jak najtańszej cenie. Mimo że wytwórnia wal
czy z trudnościami tak personel jak i kierownic
two ma nadzieję, że przeciwności zostaną poko
nane. W czasie poświęcenia „Państwowej Prze
twórni Mięsnej Nr 9“ wypłynął wniosek wśród 
zębranych, aby urządzićskładkę na rzecz biednych 
i złożyć zebraną sumę na ręce ob. Starosty. Ze
brano 1500 zł. Nowej placówce „Szczęść Boże".

?>

Dnia 9 styernia 1946 r. za^n^ta w BojJa. opatrro- 
na Olejami św,, po krótkiej' i ciężkiej chorobie 
moja najukochańsza żona, siostra, ciocia,
s^wagierka, synowa i bratowa, śp.

2 Sraólćw

w 32 roku życia.
Pogrzeb odbędzie »ię w sobotę, dnia 12 stycznia 

J946 r., o godz. M-tej z kapiicy cmentarza nr 
Górczynie.

W ciężkim Mntrtfcn pogrążeni 
970 »ęż z synkiem i rodzina

J W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Józefa Paupy
zamordowanego w obozie w Żabikowie 

odprawiona zostanie za spokój Jego duszy
msra fi w.

w sobotę, dnia 12 stycznia 1946 f., o godz. 
8-mej w kościele farnym.
873 DsiecI i rodzina

W 6-tą rocznicę tatfnrci śp.

więźnia Fortu VTl, zamordowanego przez Niemców, 
odprawiona zostanie msza św. w poniedziałek, 
14 stycznia 1946, o godz. S-mej w Kologiaoia Farnej. 
980 Redbina.

Przetarg nieograniczony Nr 1
Poznańska Dyrekcja Odbudowy w Poznania ogłasrza prre-

tarj? publiczny: i
Nr 1 na roboty malarskie w Srpttałe Przemień i «ńa Pań

skiego,
Nr 2 na roboty bndowlene domów przy nL Wrocławskie.j 

nr 36/27 i »/29.
Oferty muszą w-płynać w temwoie do dnia 28. I. 19Ó6 r.,

godz. 10-tej, do Poznańskiej Dyrekcji Odbudowy — Wydział 
Realizacji, ul. Dąbrowskiego 12, pokój 407. Wysokość wadium 
ustala się od każdej roboty na 3*/» w setki zaokrąglona, które 
winno być złożone na rachunek Po-anatóskiej Dyrekcji Od
budowy w 1-nyn Urzędzie Skarbowym przy Wałach Batore
go 5, zaś dowód złożenia należy dołączyć do oferty. Szczegóły 
przetargu ogłoszono w Poznańskim Dzienniku Wojewódzkim.

Bliższych ioformacji oraz wzory ofert otrzymać można w 
wyżej określonym Wydziale Realizacji Poznań* ki ej Dyrekcji 
Odbudowy, Dąbrowskiego 12, pokój 407. k 87

Konlo czekowe

P. JC. o.
zapewnia bezpieczeństwo 

i tajemnicę wkładów 

ułatwia wzajemne

rozrachu nki
  kM

Korków
S ar I | 

Zginą »
W. BISKUPSKI U

Lowjrno 'tką., tfkrytka piaoat. nr VT g
: Kupię płytki kpikowe 2 wzs;!. 23 g
j suberitowe (prasowany korek mielony! R

RESTAURACJA i KAWIARNIA
„PARK WILSONA44

uL Marszałka Focha 40. TeL 64-60 

W sobotę, dnia 12 stycznia 1946 r. odbędzie się

Wieczorek Towarzyski
z występami znanych nriyatów

/ Bfrota Sawicka — sopran 
Robert Saab — baryton 
Dancing O.-1 godx 19-tej do i-tej rano

tnygryw* ncwocjesny muxycxoo-tanecxny
Kpi, Gościnłakn

9«J 1

— Kino „APOLLO11—
Webe« rekordowego powodzenia

na życzenie publiczności
Występy ułnWeńców Pocnaoia

KOMIKOW
praedlueone *Uodw<4<hsic de niedzieh 13 stycznia 1946 
sts Początek o grodz. 8 wieczór
Od poakdzieika początek seaneów w kinie Apollo w dni 
powszednia o i, 5 i 7 wieca., w święia o 1, 3, 5 i 7 wiecz.
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Mąk?, kaszę,
nir.kajron poleca 
Młyn Strzelecki, 
ul. Marcinków- 

«kiego 16, 
teł. 30-23 i 20-22

Matuje i ud^ikatma. ccc?.
Do nabycia w drogeriach i perfumeriach,

535
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| Ciągnienie I klasy 15 i 16 stycznia 1945 roku. 
Cena losu całego—zł 200, i/2 — zł 100.

P V4 — 2ł 50.
’ •''?S?^^55S5ES3S5BBE5S5SB5^S5K3S5S3!

.wo, "
oraz Dąbrowskiego 15
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H @ I y
do centralnego ogrzewania _ 6

urządzenia ogrodnicze, Cieplarnie, palmiar- 
nie, okna inspektowe, skrzynie, drzewo- 
betonowe wykonują

ZaStlaJy Przeaayslss Oęro«Sagrze«j© ?> 

1 BssJowinicfwa X
858 b. firmy Hóntsch $;

X Poznań, Rataje 138 Teł. 3856
^X<>S<XX>>00>0<XX>0<XXXX>>XX>>X<XX>>0<XXXXXX>C<XXX>Si

aromaty owocowe
I do lfmoniad, soków, likierów, itp, polecaj

PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
Łódź, Śródmiejska 22, tel. 204.32

jj Zakupujemy .lejki do pertmi, mydeł i spożywcy.

Pańatwcwe Zakłady
Przemysław® - J^opt-G w Ł>k®clnx5u 
poszukują doświadczonego i rutynowanego

do młyna w Okocimiu. Odpisy świadectw 
i referencje należy nadsyłać pod adresem 
Państwowe Zsbłady Przemysłowo - Rolne 

w Okocimiu, j,J4

*Qr

k«9

Csalassierię wszelkiego rodzaju 
kosaSetscfę, peńezsłcSsy, skas-pejy 
oraz cały szereg artykułów w dużym wybo
rze jak również koronki bieli źriane i klocko
we po cenach ściśle hurtowych poleca

HlSffSOWMBffl
GalcmłeryjBw-Tohsł^l&e 

E. HYBSZ, J. JANICKI i S-ka g
ŁÓDŹ, uL Piotrkowska nr. 9, tel. 129-92.

-3!

"3

Poszukujemy fachowców
obeznanych x fabrykacją klejów 
roglicnych, na teren dolno - śląski 
Oferty prosimy kierować do

Państwowej Fabryki Chemiczno-Farmaceutycznej

„PEBEZO"
ts# POZNAŃ, UL. CHLEBOWA 4/8

A aa a. AAĄAi4-AAĄ /fe & -<<k -*-A-a

hitiliti!
przemysłowy handlowiec, per- 
f©kt buchalteria — bilansowa
nie — planowanie i normy 
przyjmie posadę. Oferty pod 
nr. 34 Poznań, P. A. P., Miei- 
żyńskie^o 8. k 82

Uzierźawy

Wolne posady
Telstechnik automatyk po
trzebny, samodzielne stano- 
wisko, prowincja. Zgłaszać 
osobiście lub pisemnie. War
szawę SP3, Przemysłowa 26, 

k 51

Pomocnik biurowy, księgo
wość, szuka posady. Oferty: 
,,Głos Wielkopolski" nr 853.

Poszckoje posady jako samo
dzielna gosposia także na ma
jątek od zaraz. Oferty: „Głos 
Wielkopolski*' nr 880.

Poszukuję dzierżawy apteki.
Miejscowość obojętna. Ofer
ty: „Gło« Wielkopolski" nr 
894.

ału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mei rano do 13-tej w soboty od 8-mej rano do 12- tej ■ 
Wyspiańskiego i®, t piętro, «— Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja

hkijta ijreMw SW „Mm"
w SKAWINIE poszukuje kwalifikowanego

©©rcssnlSso-specjaSisSy
od wyrobu kafli. Zgłoszenia z odpisem świadectw 
i życiorysem kierować bezpośrednio do firmy. k61

t& AWc ^caja

Pokój frontowy z komfortem 
w śródmieściu do wynajęcia. 
Adres: Małe Garbary 4 m. 6.

839

Sssssita Sokalu

gt_r _
sia do dwóch osób. Zgłoszę 
nia: Armii Czerwonej 1 m. 8 
w podwórzu. 575

Czeladnicy szewscy od zaraz 
potrzebni, Sowiński Prusa 1 
m 14. 675

Szewców (chałupników), cho
lewkarzy — chodewkarki na 
damskie, męskie oraz wywro
tki domowe i sportowe po
szukuję. Plącę najwyższe pła
cę. Włodarczak, Garbary 36 
m. 8, 750

Gosposia do lekkich prac do
mowych ze spaniem, zaraz. 
Zgłoszenia godz. 15—20, Kar
wowskiego 5a m. 13, 637

Kowala narzędziowego i 5 sa
modzielnych monterów na sil
niki, możliwie Diesla, przyjmą 
Warsztaty Montażowe nr 4, 
ul. Dąbrowskiego 7. k 81

Młynarz samotny szuka pracy,
miejscowość obojętna. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 885.

Sekretarka szuka posady. 
Oferty: „Glos Wielkopolski" 
nr S®4.

Gosposia uczciwa do 1—2 
osób. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 864.

Yokarz wosiężnik. Specjalność
armatura, szuka dobrze płat
nej posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 852.

Spodnie w różnych gatunkach 
i kolorach najkorzystniej Gło
gowski, Wrocławska 6, hurt.- 
detal. 599

Kociołki dla cukierników, cu- 
kierniczki, podstawki metalo
we, M. Focha 31, Sroczyński.

505

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
Plac Wolności 13 (obok 3-go 
Maja). 16663

Uprząż na 1 konia na sprze
daż. W. Garbary 5 m. 12. 841

Futro męskie w dobrym sta
nie, kołnierz bobry. Marcin 
22 m. 8, 838

Motocykl D. K, W. 125 w b.
dobrym stanie. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski" nr 836.

Radioaparaty, lampy radiowe 
kupuje Rfidiomechautka, św 
Marcin 25. 16408

73 stołów kuchennych wielk. 
130X79 cm, Adres wskaże; 
„Głos Wielkopolski" nr 801.

ŁSngnaphoce — płyty angiel
skie, Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski" nr 835,

Biżuterię sprzedam od godz, 
4—6. Adres wskaże: „Głos 
Wielkopolski" ur 833.

Kupię parcelę lub willę może 
być uszkodzona. Oferty: „Par", 
Ratajczaka 7 pod 1.115. 811

Bielskie materiały podszewki, 
zakup — sprzedaż. Trojanow
ski, Sw Maren 18- 15594

Książkowy bilansśsta godzino
wo — wolny. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 847.

Absolwentka Akademii Han
dlowej prowadzi księgowość, 
sporządza bilan-se. Oferty:
Głos Wielkopolski" nr 837.

Posłaniec z rowerem natych
miast potrzebny. Zgłoszenia 
Konopnickiej 20 m. 6. 920

Osoba do pomocy w dormi i 
przy dzieciach — chętnie z in
teligencji — potrzebna. Zgło
szenia Leszno, ul. Jagielloń
ska 3, Sobańska. 896

Kucharz i gosposia, długolet
nia praktyka, szukają posady 
ew. wyjazd. Oferty: Dowmor.t 
Poznań. Al. Litewska 17 m 2.

883

Sprzedani ręczne krosna tka
ckie i rozm^tywalnię do ko
konów jedwabnych, Poznań, 
Szamarzewskiego 30 m. 7. 769

Torebki damskie, walizki, 
pantofle domowe. Wytwórnia 
Zygmunt Karoń, Łódź, Piotr
kowska 115. Wysyłamy za za
liczeniem. k71

Sprzedam suknię ślubną z we
lonem piękną, rćłwiejska 23 
m. 34, w podwórzu prawo. 928

Świece stearynowe poleca 
Kołonialka Stary Rynek 4(8,

822

Kupuję materiały malarskie 
oraz narzędzia Matejki 6, od 
godz. 10—13. 514

Książki szkolne, naukowe, po
wieściowe kupuje księgarnia 
Gierczaka, Poznań, Daszyń
skiego 59. 588

Konia sprzedam, ciężkiego 
kasztana lat 7. Stęszew, 
Szkolna 9 albo oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 832.

Sprzedam willę z ogrodem 
2000 m2 w Puszczykowie bli
sko dworca. Oferty: „Gło« 
Wielkopolski" nr 826.

Worki wszelkiego rodzaju 
również podarte, oraz nici 
lniane kupuje Poznańska Fa
bryka Worków, Przemysłowa 
33. tęlef. 18-45. 16022

Wazelinę, lanolinę, glicerynę, 
wosk, oleje, zapachy, kamforę, 
menthol, olejek miętowy, che
mikalia, tuby, słoiki — kupu
ję. Poznańska 26 m. 8. 639

Rutynowany księgowy-admćni- 
strator z wieloletnią praktyką 
w, zakładach przemysłowych 
poszukuje posady w Poznań
skim. Zgłoszenia Malanowski, 
Poznań, ul. Szamotulska 52. 826

Opona nowa 600X20, chodnik 
kokos 760X100 i 135X100 — 
cenę oferty: „Głos Wielko
polski" nr 925.

Samodzielnych wykwalifiko
wanych monterów samochodo
wych i blacharzy od zaraz 
przyjmą: Państwowe Zakłady 
Samochodowe nr 3 w Pozna
niu, Strumykowa 12/13. 891

Nauka

Grupowa nauka 
ul. Ostroróg a 24.

do matury,

Jadalnia cała polerowana, sy
pialnia jesionowa, kuchnie, 
zegar stojący korzystnie. Ma
gazyn Mebli Żytkowiak, Ry
nek Śródecki. 922

Dziewczyna do wszystkiego 
potrzebna, zgłoszenia Dąbrow
skiego 16 m. 5. 899

Gospodyni inteligentna modę 
się zgłosić ul. Szewską 8. 867

Poszukuję władającego dosko
nale językiem francuskim, któ
ry mógłby udzielić lekcy) i 
konwersacji. Oferty z kwali- 
fikaojami: „Głos wielkopol
ski" nr 926.

Pianina najkorzystniej Dryga®, 
Skarbowa 15. 919

Piecyki żeliwne, kuchenki, 
termony ruszty, płyty kuchen
ne Hirrt - Detal, Dąbrowskie
go 1. Sklep. 913

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA

zawiadamia swoich Członków, że od 15 stycznia 
1946 w lokalu redakcji „Głosu Wielkopolskiego" 
przy ul. Wyspiańskiego 10, I ptr. pokój 2 będaie 
czynna w poniedziałki, środy i piątki od godz, 

15-tej do 17-tej

Dziewczyna z gotowaniem 
wzgl, gosposia potrzebna od 
zaraz. — Zgłoszenia K. Przy
była — św. Marcin 24 od godz. 
15 do 18-tej w biurze. 862

Fryzjerka potrzebna. — Płuc 
3 era ard yński. 857

Kursy pisania na , maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal

ii, Piotr Pieprzycki. Ma
szyny biurowe. Poznań Al.
Marcinkowsk:ego 26. Dla za
miejscowych kursy listownie.

16535

Lampy karbidowe palniki do
starcza firma Brzeziński, Kra
ków, Krakowska 1, teł. 570-37,

907

Krawców na pierwszorzędne 
sztuki poszukuje zaraz i nóź. 
niej Ludwik Błażczak, Kam. 
taka 7. 851

Korespondencyjne Kursy Księ. 
gowości. Informacje: Lublin, 
skr. poczt. 105. k 38

Nowoczesne przedwojenne no
we ubranie wizytowe oraz 
spodnie rezerwowe, nowy 
płaszcz zimowy popielaty — 
średnia figura, sprzedam Pół- 
wiejska 26 a a 7. 904

Członkowie „Czytelnika" będą mogli korzystać 
z wypożyczalni bez wpłaty kaucji za opłatą 10,— 

złotych miesięcznie.
693

Cholewkarsfei pomocnik i li
czeń potrzebny, Kiona, Scza- 
nieckiej 1, pracownia chole
wek. 849

Szkoła tańców — stepowania 
baletmistrza Ignacego Szczur
ka. Przecznica 3, m. 8. 315

Pomocnica domowa z gotowa
niem bez prania. Poznań, św 
Marcin 68 m. 20, 845

Wieczorowe Kursy Księgowo 
ści rozpoczynamy. Prywatne 
Kursy Handlowe Smólśkiego, 
Wawrzyniaka 33. 132

Fortepian (krótk?) bronzowy
wiedfeńekA, płyta metal., krzy
żowy w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oferty: „Głoe 
Wielkopolski" nr 903.

Gosposia samodzielna z goto
waniem potrzebna od zaraz, 
Zgłoszenie Rynek Łazarski 
(piekarnia). 830

Szkoła Tańców Szczurkówna 
Szczurek, aleje Marcinkow
skiego 2a, parter.

Ogrzewanie centralne wodne, 
piec na koks, kaloryfery, rury 
przewodowe, wanna emaliowa 
do kąpania. Zgłoszenia Małe 
Garbary 5 u gospodarza. 899

Motory elektryczne, nowe 
wiertarki, szlifierki kupuje 
„Ratech", Marcina 65. 415

Muszynę do liczenia kup? 
„Hatech”, Marcina 65. 416

Służąca może się zgłosić. Pi a. 
śkowa 2 m 8. 829

Pomocnica domowa z goto
waniem może się zgłosić Do- 
aiseracka, Droga Dębińska 3d.

820

Prywatne Kursy Handlowe 
Skrzypczak - Jaroszkiewiczo- 
wej, Poznań, pl. Wolności 2, 
przyjmują -zapisy na kursy ste. 
nografii i pisania na maszynie,

551

„Telefunkcn" bateryjny sprze
dam, Jackowskiego 37 m. 20.

892

Sprzedam surdut dla księdza 
nieużywany, garnitur męski, 
płaszcz damski nowy — św. 
Marcin 13 m. 19. 889

Narzędzia oraz wyroby żela
zne wszelkiego rodzaju kupię. 
„Okazja", Dom Handl., Gro
bla Ib 266

Pasy skórzane parciane gu
mowe gurty kupuje stale 
„Hatech", Marciua 65. 419

Osobiste Platformę cięższą sprzedam. 
Winiary, Szydłowska 13. 878

Kupię maszynę do palenia ka
wy. Pojemność od 100—250 kg. 
Paląrnia kawy Te-Ko, Górna 
Wilda 84. -^729

Opony i dętki samochodowe 
900—20 kupię. Kuźdowicz, M. 
Focha 31. 709

Fortepian zamienię na piani
no. Śniadeckich ba m, 14- 567

Pianino, również zniszczone 
kupię. Skarbowa 15 m. 6. 918

Kupię dubeltówkę 12 lub 16 
w dobrym stanie, może być 
również dryling. „Emka", 
Wrocławska 30. 915

Dźwigary żelazne profile I 14 
i 16 większa ilość kupimy. 
Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane, ul. Sew. Mielżvń- 
skiego 26/27. 9-11

Domek.willę kupię. Zgłosze
nia: „Par", Ratajczaka 7 pod 
1.137. 909

Książki kuouje księgarnia Wi- 
lak, Kantaka 10, Wyspiańskie, 
go 2 (narożnik Focha). 908

Kupię biały syrop kartoflany. 
Telefon 41-13. 9Ó6

Płyty gramofonowe kupię. 
RoosevelU 3 ta. 6, od 16—29.

905

Wózek dziecięcy w dobrym 
stanie- Oferty: „Głos Wiel
kopolski" ar 909.

Rower męski lekki kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 898.

Kurde motor na ropę od 6—8. 
K. M, zgłoszenia Garbary 47 
m. 3. 8S7

Kwas solny chemicznśę czysty 
i klej do klejenia rur i płyt 
„yinidurowych" kupię. Paetz, 
Mostowa 14. 8S1

Muszynę do pisania w dobrym 
stanie kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 874,

Maazyaę do podnoszenia 
oczek kupię. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 3'54.

Kupię maszynę do pisania z 
szerokim wałkiem. Zgłoszenia 
Kantaka 2, parter, pokój 5.

824

Motor tkl ropę, benzynę 8 K, 
M. kupię. . Delta" Poznań, 
Niegolewskich 6 m, 7. 824

Domek lub wiUcę ogrodem 
Poznań ’id> okoFica kupię. 
Oferty podaniem ceny upra
szam: , .Głos Wielkopolski" 
nr 853.

Zamia st a

Kupię maszynę do podnosze
nia oczek. Informacje: Poznań, 
ul. Pamiątkowa 1 m. 35. 761

Radioodbiorniki lampy każdą 
ilość zakupi RadLoekspert Po
znań, Śniadeckich 1, 1 p„ tel. 
65-53. 810

MzJżeóstwo szuka pokoju Ła
zarz bez używania kuchni. — 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 802.

Pokoju ełeg. umeblowanego 
poszukttie dobrze sytuowana. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 759.

Poszukuję młeszk. 2—3 pck. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 728,

Mieszkania 3—4 pokojowego 
poszukuję zwrot kosztów. — 
Oferty: „Par”, Ratajczaka 7 
pod l.lló. 893

Szukam 1 lub 2 pokoi z kuch
nią płacę remont. Oferty: 
„Glos Wielkopolski" nr 932.

2 studentki poszukują pokoju. 
Umeblowanie niekonieczne. 
Oferty: „Głos Wielkopolski" 
nr 868.

Skł".du poszukuję przy Starym 
Rynku, Nowa. Plac Święto
krzyski-, św. Marcin, Rataj
czaka, 27-Grudnia, Sew, Miel- 
źyńskiego. Wyremontuję lub 
dam zwrot remontu. Oferty: 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod 1.120. 916

Zg-iiby

Zgubioną kartę rejestracyjną 
na nazwisko Józef Zimny, 
Rawicz, ur. 22. 14. 1.920, unię, 
ważni am. k78

Unieważniam skradzione pa
piery osobiste. Stanisław Nie- 
witecki, Poznań, Zielna 13 a 
m. 12. 766

Pies wilk ciemny, suka, zagi
nął 8 wieczorem Wilda. Od
prowadzić za wynagrodzeniem 
Poplińckich 5 m. 5. Ostrzega 
się przed kupnem. 84C

Zgubioną kartę rozpoznawczą, 
wydaną w pcw. Kraśnik na 
nazwisko Kazimierz Stachór, 
ur. 16. 8, 1929 r. i kartę reje
stracyjną, wydaną 17. 1. 45 r. 
vr RKU Kraśnik na to samo 
nazwisko, unieważniam. k77

Unfeważnjam zgubioną kartę 
rejestracyjną R.K.U. Gn iezno, 
oraz dowód osobisty na na
zwisko Koziowicz Feliks ur, 
23. 3, 1912 Września. 785

Kto może udedelić informacji 
o Helenie Chudzińskiej wy. 
wierionej ł Oświęcimia do Ba.
chenwaldu lub Altechurga. 
O wiadomość usilnie proszą 
rodzice. Fr Chudziński, P<).' 
mań, Dębiec, Grzybowa 12 
m. 3. 77(1

Róźrae

Dywany naprawia Tabernack; 
Górna Wilda 47. 873

Przyjmuję większe ilości do 
szycia płaszczy dam., sukien, 
bielizny, spodni, bryczesów' 
Kin-asl, Wierzbięcice 43 a. 855

HaftopKs wykonuje pKsow«. 
nie, hafty, mereżkę okrętkę, 
obciąganie guzików. Poznań, 
ska 28/39. 917

Pracownia bielizny męskiej 
wykonuje fachowo zamówie
nia oraz przeróbki. A. Gro
chowska, Prusa 15 m. 3, 651

Tapczany, leżanki, materace 
wykonuje t&picernia, ul. Dłu
ga 14 738

Rr.dio szafki skrzynki for- 
rderowane pocerowane wyko
nuje. Oferty: „Głos Wielko
polski" nr 727.

Zapowiedzi

Handlowca-iachowca na sta. 
nowisko zastępcy kierownika 
referatu nasiennego oraz refe
renta działu materiałów pęd
nych i smarów, prryjmie na
tychmiast poważna instytucja 
spółdzielcza w Poznaniu. 
Spieszne oferty: „Głos Wiel
kopolski" iw k79.

Szuka posady
Organista początkujący, dziel
ny dyrygent chóru szuka po
sady od zaraz. Słówek Cze
sław, Otorowo, po w. Szamo
tuły. 930

Pani kulturalna szuka posady 
sekretarki, pisze bardzo biegle 
na maszynie. Oferty: „Glos 
Wielkopolski" nr 760,

Reprezentację fabryk 4>rzyjmę. 
Mam koncesję hurt., duży ma
gazyn i telefon. Oczekuję pro- 
pozycyj Oferty: „Głos Wiel
kopolski ‘ ter 584.

Za złożone nam życzenia w 
dniu ślubu, składamy serdecz 
ne podziękowanie. Chmic 
leccy, Poznań, Matejki 56 
m. 10. 859

Sprzedam regał nowy i bufet 
nadający się do każdej bran
ży. Strzelecka 45 a. 2. 876

Dywan, aparat n< kKsze — 
Prusa 2 a, 11. 872

Sprzedaże

Radioaparaty, anody, akumu
latory, baterie najtaniej Radio
mechanika. św. Marcin 25

16407

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Poznań, Marcinkowskiego 26 
kupno — sprzedaż — napra. 
wa. 16534

Piękno białe futro korzystnie. 
Cybulskiego 6 m. 1. 871

Organowe harmonium tanie. 
Zygmunta Augusta 3 m. 3. 865

Radło super nowoczesny — 
Niegolewskich 20 m. 28. 863

Futro raęskie — oposy sprze
dam. Staszica 26 m. M. 844

Chemikalia, tłuszcze, wo-ski, 
glicerynę i inne surowce kupi 
„Farnaachemia", Libelta 11.

16865

Kupię willę Poznaniu, poznań
skim. Oferty „Par", Rataj
czaka 7, pod 1.27. 430

Wagł uchylne (automatyczne) 
precyzyjne oraz odważniki 
wszelkiego rodzaju. Figiński. 
Fredry 1, tel. 25-55. 692

TeodoMty Wilda — Zeissa — 
Arytmometry — Cyrkle — 
Sprzęt geodezyjny — Plani
metry — Taśmy — Łaty — 
Kupimy natychmiast — War
szawa. Marszałkowska 79. 
Mar;an Pujdah k 1159

Sztandary, paramenta kościel 
ne, wykonuje pracownia K 
Kędzierska, Poznań-Górczyn, 
ul.' Zgoda 20. 16431

Znaczki sorzedam — zamienię 
ua radio. Czesława 11 m. 3.

861

Porcelana hurtowo i detalicz
nie. skład fabryczny, również 
wypożyczamy. „Salon Porce
lany", 27 Grudnia 15, tele
fon 31-72. 16901

3 futra damskie karakuły, sile, 
tygrysy- Obejrzeć: Dąbrow
skiego 54. slctad mebli. Lam
pa kwarcowa stojąca. Aparat 
fot. Zeiss-Ikon. Sirolea ma
szyny dc liczenia. 846

Firma Marian Pujdak, War
szawa. Marszałkowska 79. ku
puje maszyny biurowe do pi
sania i liczenia dobrych ma
rek. Sprzęt geodezyjny. Teo
dolity Zeissa-Wilda, planime
try, cyrkle Fotoaparaty Con- 
tax-Leica-Retina oraz obiek
tywy. Mikroskopy lekarskie 
dobrych marek. Płacimy naj
wyższe ceny. k 21

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, I. Tel 64-75. Konto PKO V-4499, Bank 
Społem 3. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3.

Telefon 78-64, Konto PKO V-4400, Bank Społem 25.

Kupujemy tłuszcze stałe do 
wyrobu mydła, stearynę, olejki 
kwiatowe i naturalne. J. i S 
Stempniewicz, Poznań, Marsz 
Focha 34, 673

Uwaga fachowcy I Restaurację 
w pełnym biegu na zachodzie 
woj. Pozn. (duże ruchliwe mia
sto powiatowe) przy głównej 
ulicy, 4-pohojowe mieszkanie 
z po-wodu choroby męża za
mienię na skład kolonialny z 
mieszkaniem w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty: „Głos Wiel
kopolski" nr 879,

Żołnierza WP.. k4óry zabrał 
niedzielę rano walizkę ko rapie' 
jazzu pociąg Wronki—Poznań, 
błagam zwrot. Zagrożona przez 
utratę kompletnie moja egzy
stencja. Zwrot wynagrodzę.
Cz. Wojciechowski, W. Gar
bary 48 m. 13. 793

Urząd stanu cywilnego w Bia- 
łobrzeziu. Nr zapowiedzi 6'45, 
Zap-owicdzi. Podoje się do 0- 
gółnej wiadomości, że 1- Ob. 
rolnik Aleksander Zabołotny, 
wdowięc, urodzony 30 grudnia 
1915 r. w Równem, wyznania 
rzyra.-kat., zamieszkały w 
Małym Grodźcu. gm. Kotła, 
pow, Głogów, syn rolnika Jó/ 
zefa Zabołotnego, zam. v 
Równem i tegoż małżonki Zo
fii z domu Zonner Zabołotnej, 
zmarłej w Równem. 2. Rol- 
niczka Jadwiga Tuszyńska, 
panna, ur. 22 stycznia 1926 r, 
w Równem, zamieszkała vr 
Jastrzębowie gm. Białobrze- 
zie, pow. Głogów, córka szew
ca Jana Tuszyńskiego, zmar
łego w Równem i rołniczki 
Stefanii z domu Kołowłcz Tu
szyńskiej, zamieszkałej w Ja- 
strzębowie. Chcą zawrzeć 
związek małżeński, 0 jakiej- 
kołwiek przeszkodzie należy 
donieść niżej podpisanenna ts- 
rzędnikowi Stanu Cywilnego. 
Obwieszczenie zapowiedzi na
stąpić winno w Małym 'Gródz- 
cn. Kotli, Jaotrzębowie, Bia- 
łobrzeziu i Głosie Wielko pol
skim. Białobrzezie, dn:a 
grudnia 1945 r. Urzędnik Sta
nu Cywilnego: (—) Szczerbce- 
ki Teofil. 856

Urs^dowa

PosssEtaMwania

Wolne lokale

Prasę do klejenia obuwia, ma
szynę do szycia sandałów^ 
4 stoły (nogi) do maszyn Sia- 
gera, stoły do pracowni ka- 
maszniczej kupi. Włodarczak, 
Garbary 36 m. 8. 789

Skupujemy narzędzia samo
chodowe. Oferty pod nr 32 
PAP, Biuro Ogłoszeń i Re
klam, MieTźyńskiego 8. k 80

Korie na rzeź kupuje stale. 
Rzeźnictwo Końskie W. Zgoła, 
Poznań, Maształarska 8, tel. 
30-20, toi

Walerianę, rumianek, dziura
wiec, anyż, inne kupujemy. 
Oferty: „Głos Wielkopolski'' 
nr 929.

Srebrne wyroby, ztete, obra
zy, porcelanę, numizmatyczne 
monety, kupuje, przyjmuje 
komis „Lamus", Sieroca 5/6.

Odstąpię lokal sklepowy. In
formacje Prusa 18 m. 18. 869

Zamienię mieszkanie l<--pcko. 
jowe, kuchnię, łazienkę na 3 
do 5-pokojowe. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 856.

Pokoik ciepły umeblowany dla 
pana do wynajęcia przy ułicy 
Grunwaldzkiej, Adres W3ka- 
że: .G-fco-s Wielkopolska" nr 
859.

Obszerny magazyn w dogo
dnym miejscu z telefonem po
siadam. Możliwość przyjęcia 
towaru w komis wzgl. oddzier- 
żawienia. Oferty. „Głos Wiel
kopolski" nr 585,

Kto udzieli informacji o losie 
rrancaszka Ksawerego Kowal
skiego, ostatnio w Gross-Ro- 
sen b!sk 8 nr 68S9, nrodrony 
30. 11. 1904. Wszelkie wiedo. 
nwrści kierować pod adresem 
Alfreda Kowalska, Poznać, 
Hetmańska 5 m. 5. 823

Kto może udzielić mformacii 
o losie Franciszka Szycia, nr. 
6. _lf) 1SS3, ostatnio przeby
waj ego w Kz, Grossrosen, 
basa Sa nr 16163 i ewakuowa
nego do Kz. Dora k. Nord- 
liausen w górach Harzu. Wia
domości proszę kisrować pod 
adresem: Józefa Szychowa. 
Krotoszyn, ul. Słodowa 10-12.

k 67

412 1.111,

Duży lofcaf 2 pokoje na biura, 
portiernia i 7 garaży w śród
mieściu na cele przemysłowo- 
handlowe. Propozycje do spół
ki kierować do „Par" pod

804

Jaa Nosowa®, poszukuje syne 
ilenryka Nosowicza studenta 
pohtechniki warszawskiej uro
dzonego w Wilnie 1W6 r. Za. 
Źiniony przebywał do roku 
jzrO-edo. w Warszawie skąd 
oył wysiany do obozu kon- 
r , r?c?'in:!fio w Niemczech. 
•Jakąkolwiek wiadomość pro
szę skierować pod adres: Jan 
Nosowicz, Wiszynki pow. Cho- 
dz.cz. 7SO

Obwieszczenie. Na wniosek.
1) Juliana Redełbaoha, nr. 4»- 
10 stycznia 1868 r-
ninie, pow. Chodzież, syc 
Ludwika-Andrzeja i Francisz
ki z d. Scbonfeld za®’. 
Margoninie, pow. chodzi1 •
2) Franciszki Redelkach z ' 
Rosenau, ur. dn. 2d pand®1 
ttika 1878 r. w Wysokiej, P°": 
Wrrzys-k, córki Benedykt 
Marianny z d.. R^ayub. 
zam. w Margoninie, pow. 
dzież. 3) Wacława BąęzMw 
skiego, ur. dn. 16. 7.^;
w Borowie, pow. - , a 
syna Antoniego i ^a'rlj?I?({n- 
d. Groszmann, zam. w pa 
ninie, pow. Chodzież. {ht
lerii Bączkowskiej z d- £-n 
ur. da. 30 września 1$V' 1', 
Nowej Wsi Ujskiej, P<*v: 
dzież, córki Juliusza i Ag 
szki z d. Krzycka, za®', ż 
Margoninie, pow. S, 2 
5) Czesława Oweckiego» 
dn. 23 maja 1997 r./w W* 
ścisku, pow. Wągrowiec,^ . 
Klemensa i Eufemii z d. 
ciechowska. zam. w 
wie, pow. Chodzież --ws ^ 
to postępowanie rehabint 
ne. Wzywa się wszy-stk 
by, które wiedzą o
dzi ałaln o ś ci wn i o sko4 aw 
względem Narodu ?, « 
aby o tym doniosły Móo* 
terminie do dnia H 
1W6 r. Maryniu, 
grudnia 1915 r. Sąd Gro
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